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3,5 miliarda zł oszczędności 
dzięki usprawnieniom i wynalazkom górników-racjonalizatorów 

KATOWICE, 16. 9. (PAP). -Myśl nowatorska i twór
cza inwencja polskich górników rozwija się coraz inten
sywniej ,walcząc skutecznie o usprawnienie techndlogłcz
nydi procesów produkcji i zwiększenie tempa wytwa-
rzania. 

i techniki przy kopa.I.ni „Kato
wice", „Mysłowii.oe", „Pokój", 
,;Kozbark", „Smmbierki" i 
„ Wieczorek". 

Z zastosowanych ostatnio 
nowych usprawnień tecbnicz.. 

W r. b. do lipca górnicy i pra na.laaom uzyska.no oszczędno- ny~ na wyróżnienie zasługuje 
~c.Y przemysłu węglowego ści w wysokości pon2d 3,5 mi- m. ~· pomysł. s.~ygarów. ko
r.głosili 2.053 pomysły racjona- liarda złotych w stosunku rocz- palni „Katowice FranCISzka 
lizatorskie, z których około 90 nym. Kempskiego i Józefa Nowotar
p;ocent wprowadzono już w ży Romvojowi myśli nowatqr- ski.ego ulepszający urzą<lzeni& 
me. skiej sprzyja rozrost sieci klu- do transportu materiału pod-

Oszozędności, ja.kie uzyska bów racjonalizacji i techniki. sadkowego i przynoszący rocz_ 
przemysł węglowy dzięki za.sto Liczibe. ich wzrosłla w mkladacll nie 2.680 tys. zł. ~. 

P'oto WAJ' 

Dnia 14 bm. minister Obrony Narodowej Marszałek Polski Kon
stanty Rokossowski przyjął w ob ecnośoi wicemin. Obrony Naro
dowej gen. broni Popia.wskiego i gen. dyw. Rotkiewicza przodu
jących artylerzystów DY'Wizji Kościuszkowskiej: kpr. Władysława. 
Płazę i bomb. Bolesława Wrześniewskiego. Na zdjęciu: przodu-

jący żołnierze u Marsza.łka Rokossowskiego. ' 

Dada bloku podż~eaczg 
zebrała się UJ Nowąn1 .lorhu 

NOWY JORK, 16.9. - W No
wym Jorku rozpoczęła się sesja 
rady bloku północno-atlanty
ckiego. 

Według wstępnych wiadomości głów 
na uwaga sesji skoncentrowana będzie 
wokół zagadnień utworzenia agresyw
nych, imperialistycznych sił zbroj
nych w Europie zachodniej pod egidą 
USA. Krążą również pogłoski, że Sta
ny Zjednoczone noszą l!ię z zamiarem 
zaproponowaniłl radzie włączenie na-

jemnych oddziałów niemieckich do 
szeregów „sił zbrojnych Europy". Mó 
wi się również, iż Acheson . zamierza 
powiadomić radę o planach USA wy 
słania w najbliższym czasie dodatko
wych kontyngentów wojsk amerykań
skich do Niemiec zachodnich oraz że 
rada zatwierdzi listy materiałów wo
jennych, produkcja których będzie ko 
rzystała z prawa pierwszeństwa w 
krajach, uczestniczących w pakcie 
atlantyckim. 

110Wa11iu tych usprawnień obli- przemysłu węglowego do 125. 
cza się na sumę 915 milionów Zrzesmją one ogółem 5. 738 człon 

1 sło6;~e; ~~;~~zn~:io- ~wn~·~~zł~b~·~l;:;~ Odpowiadam na wezwanie Erenburga wym dzięki zastosowanym do- \mi efekta.nu pracy poszczycie H .„ 
tych~ usprawnieniom i wy- się mogą kluby racjonalimcji Manifestacje na rzecz Pokoju w Meksyku 
Działania wojenne w Korei MEKSYK, 16.9. - W stolicy 

Meksyku odbył się wielki wiec 
PEKIN, 16.9. - Ogłoszony w na Phenjan, 47 ciężkich bombowców w obronie pokoju, który zgro-

Phenjanie 16 września rano ko- amerykańskich w ciągu 5 godzin zrzu madził w teatrze Arbeu ponad 

ambasadora USA Thurstona w we- wicowej - Cabrery. W piśmie tym 
wnętrzne sp._rawy Meksyku. Znany Cabrera stwierdza, że jest antykomu
malarz meksykański Siqueiros zapo- nistą i przyjacielem ludu amerykań
wiedział zorganizowanie w listopa- skiego, ale odpowiada na wezwanie 
dzie br. wielkiej wystawy malarzy, Erenburga do pisarzy 7.achodu i wy
rzeźbiarzy i grafików meksykańskich stępuje z energicznym protestem prQ> 
pod L.asłem w:.łki o p .... !;.ój. ciwko wojnie, oraz użyciu broni, ato• 

munikat dowództwa naczelnego cało bomby na dzielnice mieszkalne dwa tysiące osób. Wiec odbył 
koreańskiej annii ludowej do- miasta, w szczególności na śródmie- się pod hasłem walki z impe-

oosi: ście. Bombardowanie wyrządziło 01- I ria:hm.em amerykańskim. 
- Oddziały armii ludowej, działa- brzymie zniszczenia. Wiele osób zgi- Gen. Sekretarz związku robotników 

ł\ce w rejonie Taegu walczą z woj- nęło. Szczególnie duże ofiary są wśródl i chłopów meksykańskich - Guzman 
akami nieprzyjacielskimi, które opie- kobiet, dzieci i starców. zwrócił uwagt na ciągłe interwencje 

Na wiecu odczytano :i;•ismo wybitne mowej - tej „najpodlejszej i najbar
go polityka i b. kandydata na prezy- dziej nieludzkiej broni, jaką kiedykol
denta Meksyku, z ramienia partii pra wiek wynaleziono". 

rając llię o silne umoonienia obronne 
•tawiają zaciekły opór. 

Jednostki armii ludowej nacierają K e s · f J 
;~t:ż~:°!f~~~e:.~!ue~~~~ :id;7i U CZCl +e ana ara cza kach w reJome tym poległo i odnio- .L I 
llło rany wielu żołnierzy i oficerów 
ni~p~jac~ela w. ty~ s;;o r.merykań- w1' elki' ego 
Rich zołnierzy 1 of1cerow. aktora -społecznika 

~e 
WARSZAWA, 16. 9. - Dnia 16. bm. odbyła się w Pań-1 Jaraczu, ,,który ~est,~ będzie patronem 

t T t p lskim st k d · k . aktorstwa polskiego • s wowym ea rze o uroczy a a a emia u czci- Dyr. w. Ki:asnowiecki odczytał de-
Stefana Jaracza, inaugurująca obchód 5-lecia jego śmierci. klarację ideową aktonstwa polskiego 

kończącą się słowami: „Obiecując 

Były minister, generał Mujica wy
głosił przemówienie, w którym wystą 
pił przeciwko polityce przyjmowania 
dolarowych pożyczek i zobowiązań wo 
bee amerykańskiego imperializmu. 
Wiceprzewodniczący Ś\lliatowego Ko 

mitetu Obrońców Pokoju Toledano, 
wezwał do zebrania w Meksyku do 
końca września 2 milionów podpisów 
pod Apelem Sztokholmskim. Mówca 
podkreślił, że antyimperialistyczne u
czucia ludu meksykańskiego są głębo 
kie i powszechne". 

- Na wybrzeiu wschodnim jedno
stki armii ludowej działające w rejo
nie Jongczon i Angan kontynuują 
walki z nieprzyjacielem, który przy 
pomocy kontrataków usiłuje powstrzy 
mać posuwające się naprzód oddziały 
ludowe. W toku walk na tych odcin
kach w dniach 9 i 10 bm. poległo lub 
odniosło rany przeszło 220 żołnierzy i 
oficerów amerykańskich i 400 lisynma 

Na akademię przybyli członkowie 
Rady Państwa wicemarszałek Sejmu 
R. Zambrowski i dr H. Kołod:dejski, 
członkowie Rządu z protektorem ob
chodu Premierem J. Cyrankiewiczem 
na czele, przedstawiciele partii poli
tycznych, organizacji społecznych i 
przodownicy pracy. Bardzo licznie re 
prezentowany był świat artystyczny 

Drogę życia i drog,Q twórczości wiel wierno~ wskazan~om ~tefan~ Ja:a- Strajk 700 tys. robotników 
kiego artysty-wyraziciela społecznych cza, ktore w pełni reahzowac mozna „ 
znamion ~ztuki aktomkiej, nakreślił do~iero dziś, obiecuj~c wytrw:iło~? W lndonez11 

nowskich. 

* PEKIN, 16.9. - W soboti: rano lot-
nictwo amerykańskie dokonało nalotu 

stolicy. 
Akademię zagaił prezes Stow. Pol-

H. Szletyński, dyrektor Państwowych służby dla ludu p:acu~ącego,,;zuJnosc ZWycięSkO zakOńCZOny 
T 

, D eh W ł na własne błędy 1 działalnosc wroga, 
~atrow ramatyczny we roc a- stajemy wszyscy w wielkim obozie HAGA, 16.9. - Donoszą z Dżakarty 

wm. bojowników o pokój, bo on jedynie że trwający od dłuższego czasu strajk 
W ~ięknym i wzruszającym • prze- jest gwarantem postępu, sprawiedli- 700 tysięcy robotników rolnych w 

mówieniu Aleksander Zelwerowicz po wości społecznej i rozwoju narodo- Indonezji zakończył się ich zwycii.:-
dzielił się wspomnieniami o Stefanie wych kultur w epoce socjalizmu". stwem. r 

DeporłOWOni z Froncii Polacy skich Artystów Teatru i Filmu Leon 

p~~~~~~i 16~~ -~':!i~~m. przy- :skityc~c·zn~a:~p~borzy:iłC·]·Wla~cJea;roa~cnztedaste;iar'to:. ~po.~ksrzu:;: Dep es za Cz o u ł n • la i była do Berlina nowa grupa Polaków 
brutalnie wysiedlonych z Francji. De kiwanie twórczego wyrazu dla buntu, do Gł dw••n •efJ...... I Tr• ..... , e L•'"'e portowani zostali: Józef Roński, Cze- dla walki w. obroni~ człowie~a, S7.CZU a , ... ...„ , "'Jl IW 
sław Sztyma, Stanisław Pasek, Hele- tego przez ciemne siły re~~Jl, !aszy-_ 
na Lidka Herman Badler, Michał zmu i wojny. Jaracz ogromnie się zbli 
Szarek, Stanisław Chazantowicz, Zdzi żył do podstawowych założeń realiz-
sław Łazecki. mu socjalistycznego w sztuce". 

PEKIN, 16.9. - ,\linister spraw za
granicznych Chińskiej Republiki Lu
dowej Czou En-Lai wystosował w 

• 
I biurokratyzm Dygnitarstwo 

przejawy wrogie ustrojowi ludowemu 
WARSZAWA, 16.9. - Dnia 16 bm. rozpoczęły się 

w Warszawie 2-dniowe obrady Plenum Zw. Zaw. Pracow
ników Państwowych ,poświęcone omówieniu stojących 
przed związkiem zadań w «>kresie Planu 6-letniego. 

stwowego, spełniającego funkcje dy
ktatury proletariatu - powiedział 
mówca - muszą oni więc spełniać 
swoje zadania tak, aby w maksymal
nym stopniu zabezpieczyć interesy 
klasy robotniczej. 

W imieniu rządu powitał Plenum 
111in. K. Mijal, który w przemówieniu 
swoim scharakteryzował rolę, jaka w 
t1kresie Planu 6-letniei:o przypada w 
udziale Zw. Zaw. Prac. Państw., zrze
szającemu pracowników administracji 
państwowej i aparatu wykonawczego 
prezydiów Rad Narodo\rych. 

W obliczu olbrzymich zadań Planu 
6-letniego aparat władzy państwowej 

Pracownicy administracji państwo- musi wzmóc czujność na wrogie ustro 
wej występują w imieniu władzy lu-1 jowi ludowo-demokratycznemu prze
dowo-demokratycznego ustroju pań- jawy - na biuroki;atyzro., dygnitar-

atwo 1 niedostateczne 
masami 

powiązanie 1 

W walce z: biurokratyzmem najpo
ważniejsza rola przypada, poza orga
nizacjami partyjnymi, związkom za
wodowym. Związek też powinien uak
tywnić w tej walce szerokie rzesze 
mas g\viązkowych. 

Dygnitarstwo, które jest specyficzną 
chorobą aparatu urzędniczego zwalcza 
ne powinno być w dwojaki sposób -
poprzez wnikliwą kontrolę pracy pod 
ległego personelu, jak również po
przez kontrolę społeczną. W tej ostat
niej współdziałać powinny wszystkie 
organa związkowe, jak również szero 
kie rzesze związkowców. 

dniu 16 września rb. do przewodniczą 
cego Rady Bezpieczeństwa Gladwyn 
Jebba i sekretarza generalnego ONZ 
Trygve Lie depeszę, w której m. in. 
czytamy: 

Rada Bezpieczeństwa ONZ wpisała 
w dniu 29 sierpnia na porządek swych 
obrad skargę rządu Chińskiej Republi 
ki Ludowej przeciwko zbrojnej agre
sji Stanów· Zjednoczonych wobec wy 
spy Taiwan (Formoza), stanowiącej 
integralną część terytorium chińskie
go i postanowiła ostatnio rozpocząć dy 
skusję w tej sprawie w dniu 18 wrze
śnia. 

W 'imieniu Centralnego Rządu Lu
dowego Chińskiej Republiki Ludowej 
domagam się stanowczo, by podczas 
rozpatrywania przez Radę Bezpieczeń 
stwa wspomnianej skargi na posiedze
niu Rady obecny był przedstawiciel 
Chińskiej Republiki Ludowej w celu 
przedstawienia swej sprawy i wzięcia 
udziału w dyskusji. Sprawa ta musi 
być załatwiona w pierwszej kolejno
ści. 

Gdyby Rada Bezpieczeństwa przy
stąpiła do rozpatrywania wsPQmnia
nego punktu porządku dzienne!!O poił 
nieobecność i bez udziału w dyskusji 

przedstawiciela Chińskiej Republiki 
Ludowej - wszystkie powzięte w tej 
sprawie uchwały będą nielegalne i 
pozbawione mocy prawnej. 

CZOU EN-LAI 
minister spraw zagranicmyclr 
Chińskiej Republiki Ludowej 

Amerykański 
budżet wojenny 

NOWY JORK, 16.7. - Senat USA 
zatwierdził projekt ustawy, upoważ
l'!iający skarb do asygnowania dodat
kowo 17.200 milionów dolarów, prze
znaczonych przede wszystkim na roz 
budowę amerykańskich sił zbrojnych 
oraz na wzmożenie zbrojeń wśród sa
telitów USA. 

Projekt ustawy przeznacza z tej su 
my na siły zbrojne 11.736 milionów 
dolarów, tak, że ogólna suma wvdat
ków na cele wojenne w USA wynie
sie w roku budżetowym 1950-51 oko
ło 25 miliardów dolarów. Na zwiek
szenie zbrojeń amerykańskich sateli
tów przewidziano 4 miliardy dolarów. 
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2 mln. Burmańczyk6w 
podpisało Apel Pokoju en-Hsi PEKIN, 16.9. - Agencja Nowych 
Chin donosi z Rangunu, że dotych

nawet własną lodówkę. co na wsi czas już około 2 miliony Burmańczy
chińskiej należy do rzadkości. Rów- ków podpisało Apel Sztokholmski. 

Kiedy w okręgu Szuanghuaiszu I Istniał jednak jeszcze jeden mo
postanowiono powołać do życia ment, który wymagał uregulowa
Zrzeszeni.e Chłopskie, żaden z miej- nia. Strach przed obszarniczymi o
sco~h chłopów nie czul się na prawcam\ który w wyniku wieko
«iłach do objęcia funkcji w zarzą- wego syst.emu feudalnego tkwił w 
dZJie nie mówiąc już o godności podświadomo.ści każdego biednego 
przewodniczącego. Na rzarządzie chłopa chińskiego. Na speQjaln1e 
Zrzeszenia miał przecież s~ać zwołanym wiecu oskarżycielskim 
oboiwiązek przeprowadzenia refor- postawiono pod pręgierz byłych gni; 
my rolnej w tym okręgu, Co może bicieli. Oskarżenia były ciężkie. 

mi, aby mogli utl'IZymać się z wła- ną rzadkością była lornetka, z któ- Wielu profesorów uniwersytet6w, 
snej pracy. Po dluższym okresie rej .wen-Hsiu robiq częsty użytek. d · 'k . 
może zaistnieć dla nich możliwość, Zabierał _ją zawsze, gdy _udawał się zieruu arzy, pisarzy, członków par-
że poprzez Własną pracę staną s.ię na modlitwę do świątyni. Tam czę- lamentu i urzędników państwowych 
nowymi, pożytecznymi ludźmi. s~ przerywa~ swe nabożne skupie- podpisało apel. Akcja zbierania pod-

ma, obserwu1ąc przez szkła pracu· pisów trwa. 
Sprawa jasna-obszarnllt jących robotnik~w. I biad~ temu, ----

Wiec pokazał chłopm, że władza lu-. 
du jest dość silna, by dać sobie ra
dę z dotychczasowymi tyranami. 

Jak to jest potrzebne, w.skaz.uje 
przykład przeł".lżonego świątyn1 bud 
dy.jskiej Wen-Hs:!u w pobliżu Szu
anghuaiszu. świątynia Wen-Hsiu 
posiadała 600 mow uprawnej ziemi. 
Z tego 100 mow uprawiało 12 najem 
nych robotników, a pomstałe 500 
było wydzierżawiane. 

którego praca me wydała się świą-
tiobliiwemu mężowi wystarczająco \1 
dokładna. Kara pieniężna i cielesna , 
pr.zywoływała go do porządku. Nic I 
też dziwnego, że z chwilą kiedy 
przyszło ustalić przynaleiność kla
sową Wen·Hsiu, orzeczenie brzmia

Heidelbergu, He1lbronn 
Karlsruhe ••• 
BERLIN, 16.9. - Donoszą z zachod 

nich Niemiec, że mury miast i miaste 
czek, w których odbywały się ostat
nio manewry zachodnich wojsk inter 
wencyjnych, pokryły się napisami na 
rzecz pokoju. 

Rozwidniają się feudalne 
mroki 

W taki mniej więcej sposób wy-
1 glądał<:> praktyczne przeprowadze-
1 nie ireformy rolnej w jednej z wsi 
chińskich. Reforma rolna w Chi

, nach to przecież nie tylklo polepsze-
1 nie bytu chłopów. ale nieodzowny 
' warunek industrialiizaoji nowych 
Chin. Industrializacja bowiem musi 
tam spoczywać na olbrzymim ryn
ku chińskich ":>bsmrów rolniczych i 
bez reformy byłaby ona nie do po-< 

' myślenia. 
Uprzedni system gospodarki rol

nej w Chlinach nie wytrzymywał 
już dalej krytyki masu. Obszarnicy 
: bogact chfopi, którzy stanowią 
nniej niż 10 proc. ludności wiej
skiej posiadali w swych rękach 70-
80 proc. ziemi, wyilrorzystując bru-

Foto - Arch. „n.z. L." talnie na różne sposoby resztę chło
Bezrolny dotychczas chłop 11 7.ado~ pstwa. Obszarnicy rzadko kiedy 
woleniem odczytuje a.kt nadania uprawiali ziemię sami, 'lub też na-

ziemł. wet prey pomocy wynajętych robot-
ników. W więkiSiwści wydzierżaWia

wiedzieć o reformie rollllej wieśniak. li ją biedny:m chłopom, ściągając z 
którego już wschodzące srońce wi- nich dla siebie ogromny hareoz. 
<Imało przy pracy w po.lu ryżowym, Pr.zeprowadzenie re:flormy rolnej 
a .zachodząc rziostawiałro schyłonego wymagało jednak od rządu ludowe
dalej nad swoim pólkiem. . go dużej doży ostrożności i doświad 

ło krótko: - obszarnik. 
Tak ot<:> po krótce wygląda praw

da o wsi chińskiej, tej wsi, której 
Powsreclmie było wiadome, że zwycięska rewolucja przyniosła wy 

Wen-Hsiu niezbyt lubi stosować w swobodzenie 0 okowów feudalizmu 
życiu nawołujące do wstrzemiężli- Wy.zwolo.ny z tyranii feudałów lud 
~ości _nauki J?uddy. . R~oszow~ł chiński zaczyna budować nową, lep 
się opium, obzerał S1ę m1ęsem, me I szą przyszłość dla siebie i swoich 
żałując sobie przy takich okazjach pokoleń. 
olbrzymich llooei wina. Posiadał z. J. Kozło.Wioz 

Nie «:bt:C bgt iitowt:eDl -
oświadcza 11racow,n1k ambasady iugosłowiańskreJ w Pradze 

PRAGA, 16.9. - Pracownik ambasady jugosłowiańskiej w Pra
dze - Tadicz - zwrócił się do władz czechosłowackich z prośbą 
o udzielenie jemu i jego rodzinie azylu. 

Oświadczył on, iż nie może nadal I "'"Inia z kliką Tito jest stanowisko 
pracować na placówce dyplomatycznej titowców wobec powszechnej walki 
której działalność polega na podkopy postępowej ludzkości o pokój. Klika 
waniu ludowo-demokratycznego u- Tito zakazała ludności Jugosławii 
stroju Czechosłowacji. Tadicz dodał, brania udziału w tej walce i składać 
że jednym z powodów jego decyzji są podpisy pod Apelem Sztokholmskim. 
szczegóły, ujawnione w procesie gru Delegat titowski w Radzie Bezpieczeń 
py szpiegów titowskich w Pradze, a stwa - powiedział Tadicz - pomaga 
dowodzące, :!:e dyplomaci jugosłowiań swą zdrad, podżegaczom wojennym 
scy zajmowali się akcją szpiegowską. krajów imperialistycznych w ich przy 

Tadicz oświadczył, że najważniejszą gotowaniach wojennych. 
przyczyną, która skłoniła go do zer- .J 

WszY!>cy z zadowoleniem przy- czenia, by nie zachwiać gospodarki. ze 5 O t 
~~:~~ ni~~~d*!w!::~fu't~ ~~u,cz~ś~ j~~e: ~~fuf= p !_!! 
kiem. Mieszkał coprawda w Szuani Dotychczas reforma rolna została Po' łf•nały m1'strzostw Polski' 
huaiszu lecz cały dzień pracował ja- praeprowadzona na terenach zamie- I w siatkówce 
k{) szewc w nieda1ektim Pekinie. Po szkałych przez 160 milionów ludno- WARSZAWA, 16. 9. _ w warszawie 
wyzwoleniu Wang-Yu szybko przy- ści wiejskiej. Na jej przeprowadze- na lrortlach A.ZIS ro~ &!ii w sobotę 
&tro:ł się w postępową togę. Umiał nie czekają jeszcze tereny o ludno- !Półfi.na.liowe spotlka'DJ.a w sia11k:ówice ko
na pamięć parę rewolucyjnych fra- śoi powyżej 310 mil Praca więc bJ.:~~~ ;~: z..xs Wlók• 
ir.esów, no i zdobył sobie zaufunie ogromna. We wschodnich i central lllllairz, unia Gliwi<ie, Budowlani Jelenila 
chłopów. Wang stanął więc na czele nych Chinach S21koli się od pewneg~ Góra t AZS WairszaVl'la. 
zrzeszenia. Talk jakoś się złożyło, ze czasu ponad 180 tys, aktyw.istów. Sobotnie ~tkan!.a przyniosły zwycJę
pozostałe funkoje objęli też nie cl, którzy pomogą chłopom na tych te. stwa iia~. I tak: ~s w;t~rz '·tó ...,,,.,,,.;,....,; 1 . ,_.ó ..... eh łaś . „_ l _, IPOlc<mal Uruę Gllw.Lce 2.0 (t.6.J., 1.5.2), "" rzy „v„~u...., ecz c1, ....... rzy ...... a- rena we w owym roz""'la e -e- .a AZS WYgr.a.ł z Budowlanymi .teleniLa 
zali ku temu ze lllt'Ozumiałych wzglę mi. Gór.a 2:0 (1'5:Ja, ltl:4). 

WROCŁA w, 16. 9. - We Wrocł.awi'll 
rozipoczęły się półti!nałowe ~kl o 
mlstrz,o,;t.wo P-Oil&kl w slatlkówee męskiej 
IZ u<l:zialern 5 drU!Ży!Il: AZS Łódź, Ko'!e
jaJrZ Toruń, Kolejarz Szezecin, Włók
ndlarz Zielona Garn 1 AZS wroaiaw. 
DO'Skona.łą fOlr.ltlę W)"k.aza.J.1 W'l"OOl.a<wia

nie, którzy łatwo pokonali toruńskiego 
Kolej.ar.za 2:0 (25:3, 16:4). W drllglm me
NU W26kln.l.all".z Zielona Góra pokona} 
Kolejarza SllCZec!n 2:0 (16:3, 15:7), 

W Heidelbergu na ulicach rozrzuco 
no ulotki, wzywające żołnierzy an
glo-saskich do podpisywania Apelu 
Sztokholmskiego. W Heilbronn zawie 
szono pomiędzy domami transparenty, 
potępiające mordowanie przez Amery 
kanów kobiet i dzieci w Korei. W 
Karlsruhe, gdzie przeprowadzały ma
newry oddziały francuskie i algerskie, 
na murach domów ukazały sięi napi
sy prz.eciwko 18-miesięcznej służbie 
wojskowej we Francji. 

Kongres dzf ennikarzy 
obraduje w Helsinkach 

HELSINKI, 16.9. - W piątek rozpo 
częły się Obrady III Kongresu Mię• 
dzynarodowej Organizacji Dziennika
rzy. 

Sekretarz generalny MOD - Bro
nek, złożył sprawozdanie z działalno
ści organizacji. 

W dyskusji jako pierwszy zabrał 
głos. czł?nek delega~ji dziennikarzy 
radzieckich, Zasławsk1. Omawiając sta 
nowisko reakcyjnych dziennikarzy 
~glo-~erykańskich w okresie, gdy 
kierownictwo MOD znajdowało się ..v 
ich rękach, Zasławski wskazał :!:e 
pragnęll oni wtedy wykorzystać MOD 
dla celów reakcji Lecz to im się nie 
udało. .Kierownictwo MOD legalnie 
przeszło w ręce skrzydła demokra
tycznego. 

dów ocho~. Na tym jednak nie koniec. Cięt- ,.;: = ~ ~ -=: 
Przy takim ll:l()7JM)ju wypadków, kie pmestępstwa obSUtrniltów wo- rn11e' 10, órugich 0 godZ. 111. wu 

0 

nie należy się dztwić. te Kua:i- bee pozostałej l~dności w. d<:>tyc~- * 
Czang-szeng, miejscowy obszarnik czasowym systemie były ściśle zwią 
szybko doszedł do por01JU?Il1\enia z zane z samą strukturą feudalną sta- ZAKOPANE, 16. 9. - Boogrywki pół. 
zarządem Ugruntowaniu pNJ,Y'jaźni rych Chln li. z niej wyrosły. Obszar- :ft~~ew~m~ki~~ ~~ 
służyły podal"Ullki przesyłane na nicy muszą być więc nie tylko po- d.n.lu na.stępujące wYl!lh1d.: 
ręce Wan.g-Yu. zbawieni swych feudalnych własno- Zwią2lkowlec Jairoshrw _ S,pójma Kil.el 

Nads.2'Jedł jednak okres krytyczny. ści., al~ i zniesieni. jako 1?asa socjal ce 0:2; Budo:wJ.ani Pozn.a.ń - Kolejarz 
Do WSi przyjechała grupa robocza, 113;- N:i~~dórey z nich, .kto~ch prze- =~ ~:~d. Sp~~~~; .Tm!~~~ 
która p>:>magaŁa chŁopam w prze- win.ienna są ~b~t wielkie,. lub Ci, SJ>ójmia w~a 0:2. 

Delegat amerykański Wheelet prze-

prognoza Pogody 
kazał pozdrowienia postępowych dzien 
nikarzy Stanów Zjednoczonych dele

W p6łnocno-zachodniej połowie kra gacji Koreańskiej Republiki Ludowo
ju nocą rozpogodzenia, dniem zachmu Demokratycznej i wyraził pewność, 
rzenie 0 charakterze zmiennym z że naród koreański walczący przeciw 
większymi przejaśnieniami w póź- ko agresorom amerykańskim osiągnie 
nych godzinach popołuil.niowych mo- zwycięstwo. 
żliwy ponowny w·rost zachmurzenia W dyskusji zabrali także głos przed 
na zachodnich krańcach. W pozosta- stawiciele Polski, Vietnamu, Anglii, 
łych dzielnicach zachmurzenie duże. Francji, Afryki Południowej, Nigerii 
częściowo zmienne z opadami. W efą i Finlandii. Wszyscy zaaprobowali 
gu dnia stopniowe rozp1>godzenia. działalność Międzynarodowej Organl
Temperatura maksymalna do 23 stop-, zacji Dziennikarzy, jej walkę o pok6j 

pxowadzeniu reformy rolnej Na jej któr.zy by chCleli sabotowac prze· NaJclekawszą grą było spotk.ainlie Bu
czele stał Ko-Lin, stary rewolucjo- prowadzenie reformy, staną przed dowJ.a>nych Poz.nań ze sp6jnt1 Ktelce. 
nista 1 chłop z pochodzenia. Zorien sąd~1mi t ludo~ %:-°~ V-: 11/l~'J.{~yla Spójni.a 
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• 
towal się on z miejsca. żę w Szuan· mys us awy po on a e zi.erm - :Po tych rozry'Mkaeh p:rowadzą Kole~z 
ghuaiszu dużo rzeczy nie jest w po- będą wydzielone pewne tereny :z:Ie- K1raków przed SpóJn.11\ Warr=itwa. ni. i demokrację. 

rządku. Podejr.zentla jego wzrosły, -------------------------------------
gdy Wang-Yu zaczął wokót dowo- a.I z,,_ t: • .: · t • 
dzić, że Kuana należałoby rz.aliczyć ,.,,. r ID:t9ftleUJ "3110 60.łll 
do średni-orolnych, a tym samym że 
ziemia jego nie podlega korufiska
cie. 

- J~li Kuan należy do średnio
rolnych - mówili. chłopi - to nie 
mówcie nam nic więcej o reformie 
rolnej, 

Haniebna awantura .polskiego imperializmu 
Wszystko to wskazywało, że Zrze 

szenie Chłopskie musi ulec reorga
nizacj L Nie było to rzeczą łatwą. 
Tr.zeba było przeprowadzić wlele 
rozmów, zmobilizować chłopów do 
dokonania nawych wYborów i pod
ważyć WPływy Wang-Yu. 

W dwa tygodnie póżniej wybrano 
nowy zarząd, w którego skład we
szło 9 chłopów małorolnych. Tak 
więc można było przystąpić do wła 
ściwej pracy. 

Dnia 15 wrreśnla 1950 r. zmarł 
po długich i ciężkich cierpieniach 

S. t P. 

Józef Skonieczko 
EMERYT KOLEJOWY, 

przeżywszy lat 75. 
WyprowadZenie zwłok na miej

sce wiecznego spoczynku nastąpi 
dnia 17. 9. br., o godZ. 16 z Ka• 
pUcy na cmentarzu w Radogosz
czu, o czym zawiadamiają 

ZONA, CORKI, SYN, WNUKI, 
SYNOWA i ZIĘCIOWIE. 

Latem 1920 roku powstaje w Bia
łymstoku Tymczasowy Komitet Re
wolucyjny Polski, w którego skład 
weszli tacy wypróbowani rewolucjo
niści polscy, jak Marchlewski, Dzier
żyński, Kon. 

Na ziemiach wyzwolonych przez 
Armię Czerwoną TKRP rozpoczął oży 
wioną działalność rewolucyjną. Mi
mo wściekłej propagandy nacjonali
stycznej, mir.io piłsudczykowskich dy 
rektyw tworzenia partyzantki na ty
łach frontu radzieckiego - proletariat 
miejski i robotnicy folwarczni stanęli 
do roboty. 

Program Komitetu był programem 
rewolucyjnym, programem złamania 
władzy burżuazyjnej, był programem 
aktywnej walki z wojną imperiali
styczną. 

„Fabryki i kopalnie - głosił Ma
nifest Komitetu - należy wydrzeć z 
rąk kapitalistów, spekulantów i paska 
rzy. Przechodzą one na własność na-

1.1mmmmrs•mmmmram111,I rodu 1 zarząd ich obejmują komitety 
Dnia 15 W1'7.eśnla 1950 r<>ku, po 

długich 1 ciężkich clerplenlach 
zasnął w Bogu, przeżywszy lat 88 

S. t P. 

SJAlllSŁAW PASTUSZYŃSKI 
Pogn:eb odbędzie się w niedzie

l~, dnia 17 września br., o godzi
nie 16 z kaplicy przedpognebowej 
starego cmentarza Katollckiego 
przy ul. Ogrodowej. 

RODZINA. 

„_„_ 
I DZIENNIK ŁODZKI nr 256 (1878) 

robotnicze. Folwarki i 'lasy równ:~ż 
przechodzą na własność i pod zarząd 
narodu. 

Ziemia włościan pracowników pozo 
staje nietylkalna". 

Działalnoćś TKRP przypadła na o
kres ciężlcich zmagań wojennych. 
Trwała krótko. Ale kroki Ko~nitetu 
wojenne dzieje Bis}egostoku, kt">ry w 
ciągu kilku dni po organizacji wła-

(Rok 1920). 
dzy rewolucyjnej uruchomił cały 
swój przemysł i rozpoczął odbudowy 
wać się, są dowodem aktywności i 
dojrzewania politycznego polskiej kła 
sy robotniczej, świadczą o kolosal
nym rewolucyjnym ładunku, który 
niosła ze sobą Armia Czerwona. 

TKPR rzucił również hasło organi 
zowania polskiej Armii Czerwonej: 
„Ta nasza Armia Czerwona" - czy
tamy w odezwie - wielka i potężna 
musi zluzować rosyjskich braci i sta 
nąć sama w obronie zdobyczy rewo
lucyjnych przed wszystkimi, co na te 
zdobycze zbrodniczą rękę podnoszą". 

Wyzwoleńczy poch6d Armii Czer
wonej, ogromny wzrost aktywności 
antywojennej kklsy robotniczej po
stawiły burżuazję polską w obliczu 
śmiertelnego niebezpieczeństwa. 

Przerażenie i popłoch zapanowały 
w obozie burżuazyjnym. Nastawiona 
na wojnę zaborczą burżuazja znalazła 
się w obliczu bankructwa wszystkich 
swoich planów. 

Francuska misja wojskowa z gen. 
Weygandem na czele starała się bez 
skutecznie poprawić położenie na 
froncie. Piłsudski - jak sam przy
znaje się w książce „Rok 1920" - nie 
był w stan1e powziąć żadnej decyzji. 

Widząc całkowite bankructwo swo
ich planów interwencyjnych, bojąc 

śię dalszego wzrostu ruchu rewolucyj 
nego, burżuazja polska odpowiedziała 
wreszcie na radzieckie propozycje po 
kojowe. 

Skończyła się niesławna trzecia wy 
prawa Ententy na państwo rewolucyj 
ne. Skończyły się niesławną klęską 
zaborcze plany polskiej burżuazji. 
Ale tradycje „Wyprawy na Kijów" i 
„cudu nad Wisłą" uczyniła reakcja 
centralnym punktem swych polltycz 
nych koncepcji, szeroko wykorzystu
jąc je w pracy propagandowej. 

Tradycje te usiłowano wpo1c w 
drobnomieszczaf1stwo, wychowywano 
na nich wojsko i młodzież, wykorzy 
stywano je w walce z ruchem rewo
lucyjnym. Główną ich treścią była nie 
nawiść do Rosji rewolucyjnej i strach 
przed nią, przygotowanie nowej woj 
ny interwencyjnej w oparciu o obcy 
imperializm. 

Nacjonalistyczną, pseudopatriotycz
ną frazeologią usiłowano przesłonić 
współpracę z najbardziej wrogimi nie 
podległości Polski siłami. Tak jak za 
pseudopatriotycznym, nacjonalistycz
nym frazesem ukrywano przymierze 
z Denikinami ~ tak za tym samym 
frazesem ukrywano później sojusz z 
faszyzmem hitlerowskim. Sanacja kul
tywowała tradycje 1920 roku - mia
ły one być ideologiczną podbudową 
przygotowań do nowego pochodu na 

wschód, zbrojnego zdławienia mani
festacji i strajków robotniczych, ter• 
roru i w stosunku do ruchu rewolu
cyjnego. 

W okresie drugiej wojny światowej 
burżuazja nie zrezygnowała z trady
cji 1920 roku. Nie walkę z faszyz
mem okupującym ziemie polskie, ale 
walkę z Armią Czerwoną, przynoszą 
cą narodowi polskiemu niepodległość 
i wyzwolenie społeczne - przygoto
wywała i realizowała reakcja polska 
w latach okupacji hitlerowskiej. 

W 1944 roku Armia Radziecka, wier 
na swym tradycjom internacjonali
stycznym, przyniosła narodowi pol
skiemu wyzwolenie narodowe i spo
łeczne. Po raz drugi Armia Radziec
ka w pościgu za najeźdźcą - tym ra 
zem hitlerowskim - wkroczyła na 
ziemie polskie witana przez naród ja 
ko armia wyzwolicielka. Polska kla
sa robotnicza, która dojrzała w ciągu 
20 lat walki z reżimem sanacyjnym, 
w ciągu ciężkich lat walki z hitlerow 
skim faszyzmem i jego polskimi sprzy 
mierzeńcami, wykorzystała historycz
ną szansę, jaką stworzyła Armia Ra
dziecka, i ujęła władzę w swe ręce. 
Partia klasy robotniczej konty
nuatorka wielkich tradycji Marchlew 
skiego oraz Dzierżyńskiego poprowa 
dziła naród polski do walki o nowe 
życie. Masy pracujące budują dziś w 
Polsce socj?lizm, w oparciu o pomoc 
i przyjaźń Związku Radzieckiego. 



z • 

Foto z. Olejniczalk. 

Każda położona cegła zbli!ża nas do 
celu. Na ul. Abramowskiego będzie 

się mieszkać inaczej. 

Włókniarze zdobyw.aja wiedzę 
Coraz bardziej rozwijający dę rzy oraz przodownicy pracy zakła

przemysł włókienniczy, wymagA. no· dów włókienniczych całej Polski. 
wych kadr stojących na wysokim po Otwarcie obu kursów odbyło się 
ziomie fachowym i ideologicznym. w ub. piątek. Po wysłuchaniu refe
Aby przygotować świadomych reali- ratu i przemówień, kursista Ochoc
zatorów planów produkcyjnych, trze ki zapewnił przedstawicieli władz, ~e 
ba posiadać pewną ilość odpowiednio słuchacze będą pilnie się :.iczyć, aby 
przygotowanych nauczycieli, sz.kolą- po ukończeniu kursu należycie wy
cych w teorii i praktyce specjalistów korzystać swą wiedzę dla realizacji 
włókienniczych. Planu 6-letniego i w walce o utrwa-

lenie pokoju. C. J. 

T zw. peryferia i krańce każdego Marian Piechal 

Centralny Urząd Szkolenia Zawo
dowego w pOTozumieniu z Min. 
Przemysłu Lekkiego zorganizował 
trwać będzie jedenaście miesięcy i ma 
wyższy kurs techniczno-'Pedagogicz
ny oraz kurs kształcenia tzw. nau
czycieli zawodu. 

miasta mają zazwyczaj najmniej 
uporządkowane ulice, przedstawiają 
najczęściej obraz czegoś przejścio
wego między wsią a małym mia
steczkiem, dobrze, jeżeli nie stano

Asnyk dziękuie za ulicę 
Kurs techniczno - pedagogiczny 

trwać ~zie jedenaście miesięcy i ma. 
za zadanie przygotować nauczycieli 
dla włókienniczych szkół zawodo
wych. Natomiast kurs dla tzw. nau
czycieli zawodu trwa 5 miesięcy 
ł szkoli instruktorów '1:awodowych 
dla zakładów pracy. Ich z'łdaniem 
będzie nauczanie wszelkich zawodów 
włókienniczych. Uczestnikami tego 
kursu są racjonalizatorzy, nowato-

wią wprost jednego wielkiego śmiet Ale w jakim celu - pytam się -
niska, gdzie po bokach stoją spleś- nazwano zaśmieconą, brudną, ciem
niale od wilgoci domy - chlewy, a na, i brzydką uliczkę na krańcach 
pośrodku zamiast jezdni ciągnie się Chojen imieniem Adama Asnyka 
dlugie bajoro cuchnącego ścieku. jednego z największych naszych 
Trudno tam przejść bez zawrotu glo poetów w drugiej połowie ubiegłe.go 
wy, a cóż dopiero mieszkać cale ży- wieku - tego nie rozumiem. Czyż
cie. Jeżeli ktoś z Szanownych Czy- by w ten swoisty sposób chciano 
telników nie .;wierzy, że również i w uczcić jego zasługi (zarówno pisar
Łodzi istnieją jeszcze podobnie mile skie jak i obywatelskie bo walczyl 
zakątki, to proszę przyjść do mnie w Powstaniu Styczniowym)? A dla----------------1 (adres znany Redakcji) a zaprawa- czego w tymże czasie (mówię o cza-
dzę go tam. sie przedwojennym) największy plac 

Ulice te noszą przeważnie bardzo w Łodzi nazwano imieniem nikomu 
piękne nazwy, jakby dla załagodze- nieznanego pułkownika Boernera? 
nia swojej brzydoty. Im ohydniejsza Czyżby Boerner bardziej się zasłużył 
ulica, tym piękniejsza nazwa: Mic- narodowi od Asnyka? 
kiewicza, Słowackiego, Lelewela Wszystko to zależalo i zależy od 
Wyspiańskiego, Belwederska, Raj- tego, kto i kiedy nadawał te nazwy 
ska, Złota, Różana, Bzowa, Alpejslca, różnym placom i ulicom naszego 
Tat1·zańska.„ Każdemu z mieszkań- miasta. W okresie wszechwładnego 
ców łódzkich przedmieść znane są te panowania obcego kapitału i władz 
nazwy i te przeczące tym nazwom carskich w Łodzi dzisiejszy plac 
ulice. Reymonta np. nazywał się placem 
Czyż ulica Mickiewicza swoim mi- Geyera, Plac Niepodległości placem 

zernym wyglądem godna jest nie- Leonarda, zaś ulica Sienkiewicza, 
śmiertelnego czaru poezji naszego ulicą Mikołajewską, ponieważ w po
wieszcza? Czyż ulica Różana pach- bli.żu tych placów mieli swoje zakła
nie naprawdę r6żami? Czyż ulica dy przemyslowe fabrykanci Geyer 
Tatrzańska ma cokolwiek w spólnego i Leonard, zaś na dzisiejszej ulicy 
z surową powagą wzniosłych Tatr? Sienkiewicza tnieścilo się państwo
A przecież pomiędzy charakterem we gimnazjum rosyjskie imienia ca
czy wyglądem zewnętrznym ulicy, a ra Mikołaja Il w gmachu, który 
jej nazwą może istnieć choćby nikły istnieje do dziś tuż kolo parku Sien
ślad jakiegokolwiek związku! kiewicza, ówczesnego targowiska 
Przecież ulica Rzgowska dlatego świńskiego... Istniały także osobne 

tak się nazywa, że prowadzi do ulice Scheiblera i Grohmana, dwóch 
Rzgowa, zaś Zgierska i Pabianicka największych potentatów przemysłu 

Foto ,,Dz. Ł." dlatego, że prowadzą do Zgierza i Pa łódzkiego, a także ulice, noszące na-
bianic. To proste, jak tabliczka mno zwiska pomniejszych fabrykantów 

flta.nisła.w Marciniak murarz, pro- żenia. Najpiękniejszą ulicę w Łodzi łódzkich, jak Poznańskiego, Henizla, 
wadzący jedną z trójek na młodzie- nazwano Aleją Kościuszki - i słu- Stolarowa, Majera itp. Rzecz charak 
lowej budowie SPB urzy ul. , ·apiór- sznie, bo w ten sposlib miesz7cafrcyl terystyczna i wieie mówiąca o spo
kowsldego,. o którym pisali:imy we I miasta chcieli m;zcić w i:> lkiego bo- lecznych tenden_~j ' t hitl:rvzmti, .z~ 

wcmra.jszym numene. jownika o wolnosć narodu! podczas okup_ac1i w olcresie ostatme1 

• 

wojny Niemcy niektóre z ulic pona
zywali nie tylko imionami swych wo 
dzów, jak Hitlera, Goeringa, Goeb
belsa i Himmlera, ale także Scheib
lera, Grohmana i innych łódzkich 
znanych fabrykantów niemieckich. 

W okresie dwudziestolecia między 
wojennego prawdziwą orgię święci
ło endeckie i sanacyjne przemiano
wywanie, starych nazw w §ródmieś
ciu, których nawet nie ważył się 
zmienić carat jak np. starej Zelinów 
ki (obecnie placu 1 Maja) na Plac 
gen. Hallera, a Zielony Rynek (ni
gdy w Łodzi nie mówiono Rynek 
Zielony, tylko jako jedno sŁo·wo Zie 
lonyrynek) na plac Boernera. Wtedy 
ta.kże widocznie na odczepne nazwa
no na przedmieściu Chojny nic 
nie znaczącą uliczkę, prowadzącą 
przez śmietnisko podmiejskie, imie
niem Adama Asnyka. A inne podob 
ne nazwiskami Mickiewicza, Lele
wela, Wyspiańskiego. W taki oto 
sposób ówczesne władze zaakcento
wały swój stosunek i swój pietyzm 
do wielkich twórców naszej kultu
ry ... 

To samo działo się w owym czasie 
i w innych miastach Polski. W Gdy
ni np. nie brak pięknych ulic roz
maitych Mościckich, Bandurskich, 
Popielów i Peowiaków, a brak nato
miast ulicy największego w litera
turze polskiej piewcy Gdyni Stefana 
Żeromskiego, autora wspanialej epo 
pei o polskim Wybrzeżu „ Wiatru od 
morza" i „Międzymorza". 
Kiedyś będąc w Paryżu wybrałem 

się poza miasto i znalazłem się w 
dzielnicy podmiejskiej, tuż zaraz za 
Porte Versailles. Przedmieście to -
to dosłownie jedno wielkie śmietni
sko. Olbrzymie, ciągnące się kilka
dziesi_qt, a nawet kilkaset metrów re 

gularne kupy śmieci, pomiędzy któ
rymi przejścia tworzą naturalne 
ulice, ponazywane wzniośle imiona
mi Jeanne d'Arc, Dantona, Lavoi
siera, Comte'a, Robespierre'a, Tri
stana i Izoldy, Marata itp. A ludzie 
tej dzielnicy ówcześnie bezrobotni 
Paryża, mieszkali po prostu w ·ja
mach, wygrzebanych w tych śmie
ciach ... Mieszkali w gnoju, na pocie
szenie mając wzniosłe nazwy swych 
ohydnych ulic. Odczytując na mapie 
nazwy tych ulic, myślałby kto, że to 
d.zielnica najbardziej kulturalnych. 
will i pałaców„. 

Musimy u nas czym prędzej zwal
czyć to malo zaszczytne pod tym 
względem podobieństwo Łodzi do 
Paryża. Musimy zlikwidować to 
smutne dziedzictwo carskich, fabry
kanckich, endeckich i sanacyjnych 
czasów. 

A jak to zrobić? Jak z gnojowiska 
ulicy Asnyka, która ubliża pamięci 
szlachetnego i czułego na piękno 
poet11, zrobić jasną, czystą, estetycz
ną, zieloną od drzew arterię pod
miejską, godną śpiewu słowików 
i spaceru par zakochanych? Wiado
mo, że władze miejskie przy swoich 
środkach budujące rocznie tylko 
12 km ulic, dokonać tego nie mogą. 
Może dokonać tego jedynie samo
rodny i dobrowolny poryw samych 
mieszkańców tychże ulic i ich są.sia
dów. Niechże poświęcą swojej ulicy 
choćby godzinę tygodniowo - ale 
wspólnie, ale wszyscy! 

Ulica Asnyka ma około stu me
trów długości, a mieszka na niej 
około trzystu mieszkańców. Czy tak 
trudno ten metr ulicy uporządkować 
trzem jego mieszkańcom? Nawet 
wliczając w to dzieci? Dzieci i mlo
dzież będzie w tej pracy na pewno 
przodowała. Wtedy Adam Asnyk nie 
tylko z gorzką ironią, jak dotych
czas, ale naprawdę szczerze i ser
decznie podziękuje za ulicę . Będzie 
widział w niej rz~czywisty. bo god
ny, hold złożony swe1 tt116.,.czo:; ~t 
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9,Don1 na pusthol'ł'iu9" 
H~storia dziwna i niestety prawdziwa mn. zł, a dalsze 12 milionów miała 

Nosi korespondenci piszq : 

Zakład fotograficzny MHD 
N owe Miasto - to właściwie a.ni 

nowe, ani miasto; po p!rostu stare 
miaisteczko, któremu specyficzny 
charakter nadają liczne klasztory. 
Prawie wszystkie większe budynki 
w miasteczku do nich należą. Nawet 
instytucje zupełnie świeckie jak oś
rodek zdrowia czy przedszkole z ko
niec:uności mieszc.zą się w wydzierża
wiOl!lych od klasztoru lokalach. 

Jest tylko jeden wie1ki gmach o 
innym charakterze niż przysadziste, 
biało bielone o ma.łych okien!lmch 
i girubych murach budynki klasztor 
ne. Położony jest nieoo na uboczu, 
tallll ,gdzie kończy się park otacza-

des,zcz zalewa piwnice, Miiegi. wdzie
rają się przez otwocy Olkien. 

Bo. w międzydaisie kfoś tam z 
kimś się po·kłócił, ktoś uznał, że No
we Mia.sto jest zbyt małą miejscowo 
:kią, żeby posiadać sz:pital, jakiego 
nawet Rawa Mazowiecka nie ma, 
ktoś inny był zdania, że N owe Mia
sto, jako teren ro1niczy, szpi.tala w 
ogóle nie p<>tNebuje(!), jeszcze illl
ny, że <>WSZem, ?M,tlla by ale mniej 
szy (a p.Necleż mury już stoją). 
Wreszcie ktoś wpadł na pomysł, Il 
WSZY'Stko wskazuje na to, że był to 
ktoś ze szkolnictwa, ul01kowania w 
tym. budynku gimnazjum, mającego 

pochłonąć instalacja wodoc!ągOw, 
kanafo;acji itp. =ądzeń. 

W maju przys,tąpfono do pracy. 
Najpierw położono izolacje, potem 
zdjęto dach i - na tym koniec. Nie 
było g<>tówki. W rubryce „długi" 
zanotowano: 516 tys. zł naletnych 
firmie budowlanej. 

Foto aut. 

W ramach akcji uspołeczniania zakła-1 nictwo pracy, walkę o wykonanie :Pia 
dów usrugowych MHD otwiera pierwszy nu 6-letniego oraz wszelkiego rodzaju 
tego rodzaju w' Łodzi zakład fotogra- akcję społeczną, socjalną i kulturalno
ficzny prży ul. Obrońców Sta!ingra- oświatową na terenie związków zawodo 
du 13. Kierownik tego zakładu ob. Ed- wych, państwowych zakładów pracy 
ward Kowalski, znany na terenie Łodzi oraz instytucji społecznych. 
organizator I instruktor ltlubów fotofil Ponadto ptzy współudziale zakładu de 
n'10wych, oświadczył: koracyjnego MHD wykonywane będą 

- Nasz zakład wyposażony w nowo- fotomontaże, fotoplansze i fotoalbumy 
czesne urządzenia techniczne oraz za- pamiątltowe Ilustrujące historię . zakla
trudniający rutynowane siły fachowe dów pracy oraz postacie ich zatozyc1eU, 
wykonywać będzie wszelkie prace wcho członków rad zakładowych, przodowni· 
dzące w zakres zawodowej fotografii. ków pracy, racjonalizatorów ltd . 

Wykonywane więc będą wszelkie Głównymi atutami pracy tego zakładu 
zdjęcia osobiste do legitymacji i do- fotograficznego są przystępne ceny I 
wadów osobistych, zdjęcia portre- dobre wykonanie. 
towe 1 ąlbumowe przodowników .pracy, Poza tym przy zakładzie prowadzona 
racjonalizatorów, konstruktorów • .akty będzie sprzedaż artykułów i aparató-..r 
wistów społecznych, zdjęcia techniczne fotograficznych z bezpłatną poradnią 
i archltelttonlczne, zdJęcia reportazowe dlo świetlicowych klubów fotofilmo
dla prasy 1 świetUcowych foto-gazetek wych 
ściennych, z rozbudowy i życia Łodzi, · 
ilustrujące walkę o pokój, współzawod Andrzej Tomaszewski, kor. „Dz. Ł.„ 

Niesumienny remont 
w NowY111 zrotnile, pr.zy uJI. Ga:rnizo- „po p.airta.clru". I>OO=s cte=u w kiat· 

n><>Wej n:r 38 mieśc:l się piękny bu.dymek: dej klasie p-O'W9!ają zacieki, a na su.fi
Szllroły PodSbawowej nr 135. Jest to s:llk-0 cie tworzą slę żóMe pLaimy. Kiet'oW11llik 
!a ogóln<lik'saJtałcąca w za1k:re&ie 7 klas i szkoły, ob. Sternipnicki wyrazil ooo:wę, 
uozeysizoz.a do mej młodzież w w:ieku oo że obecny stan meczy gr-0.z.i ukamn1em 
JaJt 7 oo 16 z Nowego Złotna i Cyganiki, się ~~yt;a. Rezudt.artem zacieków ~est 
a natWet z olrolicmych wiosek. msrozenfe świeź-0 W)'ID31ow~nych ścian. 

Foto aut. 

nota-bene wcale niezłe 
l<likum w dawnym pała
cu Małaehow&kiego. Wy 
ra~ił nawet gotowość 
wyasygnowania na wy
kończenie gmachu 6 mi
lionów zł. Przy okazji 
w powstałych salach 
miano zorganizawać 
bursę. To nic, że 130 
prucoi to nawet na gim
nazjum i bu'l'sę nieco za 
wiele! - ~ojekt roz- Fragment palaeu Małaehowsldego, 

g~e obeenie ~eśei 11ię gd:mna.zjum, 

w olk!res>J.e waik.alcji przepl'O'W1a><iZ<l'no re- S1lkoła ponadto odczuwa br>a1k pu.s:zeilc 
mcmt s:z;kio.ły. Wymalowano wszysf:kiQo do śmieci oraz po<traebę ociśW!eżenia 
sade, ·oraz pokicyto da.eh. Okarz"llje s>lę je- tablic. 
d:nialk, u rolbOt.a 2l0Sbaiła przepa:owadW!!IQ Niectokońcwny szpital. 

Jący zabytkowy pałacyk współtwór
cy Konstytucji 3 Ma.ja - Małachow
skiego i zaczynają się pola. Czerwo
na ba;rwa cegieł już z daleka przy
ciąga wzrok pr,zejezdnych. Budynek 
nie jest jednak wykończony. Dokoła 
stoją jeszcze &terty cegieł, otwory 
okli.en i drzwi zieją pustką. - Bu
duje się - moż.na by przy,pU:szczać. 
Ale nie ma tam gwaru, gorączkowe
go ruchu. Nie ma tam ani jednego 
człowieka. Pusto, głucho ... 

Przypadkowy przechodzień, zapyta 
ny o budynek, odpowiada: - To tak 
już od trzech lat - i macha ręką z 
rezygnacją. 

- To miał być szpital - infor-mu 
ją w Miejskiej Ra<J,zie Na'l'Odowej -
ośrodek zdrowia, prewentorium -
słowem taika uniwe'.l'salna placówka 
służ,by zdrowia. Trzeba bowiem wie
dzieć, iż wanmki klimatyczne N o
wego Miasta stwarzają specja1nie 
dogodne warunki dla lecznictwa. 
(Tu właśnie mieścił się jeden z 
pierwszych zakładów hydropatycz
nych w Polsce - dr Bilińskiego). 
Ale .. no cóż... 'I'o po prostu śmiesz
ne, a jednak wygląda tak, jakby się 
wszyscy przeciwko nam sprzymie
myli, żeby tylko nie dać wykończyć 
budynJku. 

A nam szpital jest koniecznie 
potrzebny, riie tylko dla Nowego 
Miasta, ale dla całej okolicy, skąd 
do najbliższych szpitali w Rawie 
Mazowieckiej, Grójcu czy Radomiu 
jest po kilkadziesiąt kilometrów. Tę 
odległość już kilka osób, niestety, 
przepłaciło życiem. Chorzy nie znie
śli zbyt długiej i męczącej podróży 
po wyboistych drogach. 

Szpital zaczęto budować w 1946 
r. Cała okolica przyjęła ten fakt z 
p.raw<lziwym entuzjazmem. Chłopi, 
nawet z odległych gmin przyjeżdżali 
pomagać w zwózce materiału. W 
1948 r. mu,ry przykryto dachem. I od 
tego cza11:u na wpół wy;koflerony bu 
dynek etoi. Wiatr hula po pokojach, 

bił się o pros<ty fakt: 
na wykońC'.lienie budynku potrzeba 
byro jeszcz.e 80 milionów zł. 

Tak Więc lo:s gmachu nie :z:ostał 
roz>Strzygnięty. Gimnazjum pozosta
ło n.a starym miejscu, a bursa - w 
mairzeniach co światlejszych obywa
teli Nowego Miasta. Młodzież za
miejscowa, stanow1ąca około 60 proc. 
- 300 ucimiów gimnazjum, w dal
szym ciągu mieszka w prywatnych 
stancjach, płacąc 5 lub 6 tys. m!e
sięcZ1I1ie, lub też przebywa, jak to 
określają sami. zakonnicy, w „ma
łym seminarilllm" u Ojców Kapucy
nów. 

Wiresozcle po dłuższych !!itaraniach 
utworzony komiitet budowy bursy 
otrzymał zezwolenie na przebudowę 
dawnego spichrza, mieszczącego się 
tuż obok pałacu, gdzie obecnie jest 
gimnazjum, na bursę mają.cą pomie
ścić 120 uczniów. Odbyło się w związ 
ku z tym oczywiście zebranie, na 
którym uszczęśliwieni rodzice, prag
nąc d01pomóc przy budowie, zadekla
rowali kwotę pół miliona zł. Koszto
rys, trzeba dodać, opiewał na 13 

U\vaga studenci WSE 
Kami~et Uczelniany ZSP zaw:JadiarnJ.a , 

:te w dlndu . 1'8.9 br. gOOu.. 16 oo\><:xtzle slę 
w ghiaehu W. s . E. z.ebrarne inf<>ir!ma,~yj
ne. doty>1;zące o.biera.nla klerunlku stu
drlóv1 dfi"1 stiudein>tów wi;zysllk>!oh 1at oraz 
!llOWOW\5tępującyeh. 

Atom - kore5jp. ,,Dz. Ł.„ 

--------------~--~ 

LidłJ bo ~akcji 
Łódź może i musi być czysta 

Bank ,Iillwestyeyjny w Warszawie 
przyznał na budowę bursy kredyty 
w wysokości 6 mil. zł. Chcąc je je
dnak uxuchomić . należało pr.zedsta
wić dokumentację techniczną, praw-
ną, plany itp., itp. Jak na złość J>la· Byłam w Warszawie przez trzy dni. Pomagajmy pracownikom miejskim 
ny 3-kratllie gdzieś ginęły. Podziwiałam trasę w-z, odbudowę ~::C:~. 1 wszędzie w utrzymaniu po-

1 · · b p · ~. Oddz' ł Stafego Miasta, nowoodbudowane mo-sierpma r. ?Wla11owy . ;a sty, nowe szerokie ulice, piękne traw- Bo Łódź może i musi być czysta!ll 
TBS otrzymał pismo od swo1ch nikl i bloki mieszkalne. Patrzałam na te 1• Pinlńska 
władz wojewódzkich z przydziałem cuda 1 cieszyłam się, że ta moja War-
2,5 m tarcicy dla b.ursy w Nowym I ~z.awa, to moje ukochane miasto, jest Obt.tl'llt.aiebii 'J\~~(ł(,/J'ti 
Mieście Miejski oddział TBS w No- zywa, piękna 1 czysta. ,_ ....... ._""łlr _____ ft,;;"1.,., .... _"'1"'._· 

·. • • Nie widziałam na ulicach śmieci · w, -
wym Mie;śc1e otrzymał owe pismo posooct biletów tramwajowych, wypalo M. GRADCZYK. - Zieleńcami i par
z „małym op6źnieniem", bo aż 9 nycb papierosów, gazet itp ... Nle spotlj:a kami w Ozor1'.'owie z~~teresowaliśmy 
września., kiedy termin odbioru de- łam ludzi, plujących pestkami owoców MRN, przesyłaJąc do rueJ odpis otrzy-
sek, wy'Znaetony na 25 sierpnia, da- na prawo 1 na lewo. m~~'if ~us~ ~~iL~~ili - ŁODż. - uwa 
WDQ już minął. Byłam natomiast świadkiem, jak mat- gi .Pana o pracy personelu restauracji 

I jeszcze jedna zguba"• społeczeń ka ostro skarciła dZiecko, które rzuciło „Halka" przy ul. Moniuszki przek:az.tliś 
" : K , na chodnik papierek od cukierka. Ma- my do PSS. o sposobie zlikwidowania 

stwo zadeklaTowało 0,5 mil. zł. tos leństwo musiało podnieść papierek i tych niedociągnięć powiadomimy na la 
zgubił „O" no i w banku i w innych wrzucić do kosza na śmieci. mach „Dziennika Łóc!Zkiego". 
dokumentach stoi jak wół 5 mil. zł. Przyszło ml wtedy na myśl inne mia FRANCISZEK GRUDZIECKI. - O pra 
Mała pomyłka, prawda ? sto. Miasto, które serdecznie polubi- cy PKS napis:;emy obszerniej, podsumo 

I t l t to . N :M" ' • 1 bi k ki wując dyskusJę. aK o o s Ją w owym iescie łam, bo mn e, roz t a warszaws ego ALOJZY DROZDZ wieś Konstanty-
mury bursy, paręset metrów dalej- szczerze i gościnnie przyjęło. Przyszla nów, gm. Brzeźnica: pow. radomszcza1l 
mury szpitala otoczone cisza i spoko mi na myśl Łódź, którą pragnęłabym ski. - z materiału o uroczystościach 
. W t lk • k f , , d widzieć także ładną i czystą. otwarcia roku szkolnego nie mo:i:emy 
Jem. .re Y o Ja w. u u wsi:o Niestety. Choć Łódt ma sporo bardzo skorzystać ze względu na dość późne 
społeczens-twa N owego Miasta. ktore ładnych fragmentów, choć ma duto pięk nadesłanie go. 
nie znają.c najprzeróżniejszych tzw. nych parków I sporo zieleni, nikt nie WIESŁAW GIZOWSKI. - Wiersze 

kul" h d · • · • powie, że jest ładna, bo ją szpecą śmie jeszcze nie do druku. z.a iso~c s~raw za . a.ie wc1ąz ~e i f b d p l d . i ż j st to „STAŁY CZYT""LNIK" - ŁODZ. -
dno pytruue: Kiedy? Kiedy wreszcie ~aszą ~ą. ~~ eni~m~o:~:· najba~dztej Mieszkania pod "schodami, mieszkania 
mury pięknego szpitala zatętnią !y- ofiarny zarząd mla~ta, najbardziej ru- komórki itp. są obecnie w stadium lik
ciem kiedy młod111ież z oko.licznych chliwa Milicja, dopóki każdy łodzianin widacjf. W miarę przybywania nowyc.!l 

· ' · 1 b k ni b c!.zi ł d g1 d lokali zostaną zlikwidowane nawet tzw. Wsl oh'z:yma norma ną urse, ta ą, e ę e czuwa sam na wy ą em facjatkl. Dlatego tez zamiana o której 
jak mlłją koledzy z innych miast? 1 h'gieną swojego miasta. Pan pisze, :\est nieaktualna. ' . 

(ibk) Matki i ojcowie, bierzcie przykład z UCZNIOWIE XVII PA'f'ISTW. GIMN. 
warszawskiej matki I. od najmniejszych l LIC. przy ul. Więekowskiee:o n. -

Wybryki ,,złolen'' młodzieży 
lat uczcie swoje dzieci. porząd.1\'..u, nie Zarząc!Zenle tego rodzaju zostało wyda
tylko w domu, ale i poza domem. nE' przez Ministerstwo Oświaty. Radzi

Niech nasze ulice, parki, podwórza 
nie wyglądają jak śmietniki. Niech na 
rabatach kwietnych, z taką .i;tarannością 
pielęgnowanych przez miejskich ogrod 
ników, nie walają się płachty brud
nych papierów i gazet. A ludzie, plują
cy pestkami owoców, niech pomyślą, te 
pestki lub resztki owoców nie tylko 
nie upiększają ullc, ale bywają często 
przyczyną bolesnego upadku lub na

·wet kalectwa. 

my jak najszybciej Postarać sle o mlejs 
ce w jednej ze szkół zawodowych. gdyt 
inaczej mo.e:a Koledzy stracić rok na
uczania. List Wasz Przekazaliśmy do 
Prezydium RN Wvdzfał Oświatv. 

nie uszlą bezharnie 
Mieszkańcy peryferii miasta imają . noga młodzieńcom: Władze bezpie

dobrze łobuzerskie wybryki „złotej" czeństwa zainteresowały się ich os<>
mło<lzieży. · bami, a Sąd skazał Juliana Stasia-

Dn. 7.6.50 r. na (-przechodzącego ka na półtora roku więzienia, Cze
pa1'1k Julianowski Kazimierza Ole;i- sława Wojlx!zaka na rok więzienia, a 
n'kzaka napadło trzech. młodych Władysława Stasiaka na umieszcze
mężczyzn, kitór,zy zaczęli bl6 go i ko- nie w domu poprawczym. Z uwagi 
p&ć. na bardzo młody wiek przestępc6w 
NMtępnie za.żądali pieniędzy i pa- Sąd wykonanie kary im zawiesił. 

płero!!ÓW. Na suzęśeie powinęła się (Ra) 

Porządny łodzianinie, który nie śmie
cisz 1 nie rzucasz pestek - zwróć uwa 
gę brudasowi. Nauka taktowna 1 uprzej 
ma na pewno „w las" nie pójdzie. 

S. S-KI I K. C-WJCZ - ŁODZ. Prze
kazaliśmy do MHD. Problem psucia się 
nrzetworów miesnych jest troską na
szych władz. Poruszymy ten Problem 
obsz„~111„1 w nafblfższych dniach. 

J. TOM. - Ustawa z dnia 2Q.7 bT. o 
znlesienle sankcji oraz ogranic:o:eń w sto 
sunku do obywateli, którzy zgłosll1 sw11 
pi;,:ynale!:ność d.o narodowości niemiec
kiej, dotyczy równiet tych, którzy zgło-
11111 swą przynaletnoM do narodowości 
tzw. uprzywilejowanych przez okupanta. 

•••••••••m•••••••••••••••••••••••••••••• \ Michała nagle opanowała ta właśnie myśl. Napadła go, 
gdy dorzucał następne dwadzieścia tysięcy, a macocha 
bez wahania odpowiedział.a dalszymi dziesięcioma. Ileż 
zdołała wyłudzi~ od ojca, skoro mimo hojnych miesięcz
nych przysyłek dla Roberta i mimo że testament nie ob
darzył jej gotówką, mogła zabierać się do takiego in-

W<lgi. Są bowiem pewniejsze wartości niż miłość i moc
niejsze pobudki n:iż strach. WACŁAVJ RZEZACZ 

• 
I ulic 
Przekład H. GruszczyttskleJ -Dubowej (79) 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
- Milion dwadzieścia tysięcy po raz pierwszy. 
Anna Gromusowa odwróciła się twarzą do wszystkich 

t spojrzała ponad ich głowami na pasierba: · 
- Mili.on trzydzieści tysięcy - rzekła podniesionym, 
~m głosem, jak· gdyby chciała narzucić mu swoją 
wolę, i uderzyła szpicem parasolki o podłogę. 

- Mamusia się gniewa - wyrwał się ktoś ze środka 
sali basowa zmienionym głooem. 

Pełen zadowolenia ogólny śmiech wybuchnął po sło
wach dowcipnisia. Ale natychmiast zadudniły dłonie rad
cy o blat stołu. Twarz urzędnika wychyliła się naprzód, 
karcąca i bezwzględna. 

- Tu nie kabaret. Jeżeli jeszcze ktoś spróbuje podob
nie zakłócać czynność urzędową, wys<tąpię w sposób, do 
jakiego uprawPia mnie ustawa. 

Do diabła, zaśmiać się człowiekowi nie wolno. Po có
żeśmy więc tu przyszli? Ale śmiech umilkł jak uciął. 
Nikt nie odważa się nawet mruknąć, ludzie patrzą przed 
siebie z twarzami skarconych sztubaków. - Urzędniczy
na - myśli siobie niejeden z tych ZJacnych kupców - za 
nasze pieniądze żyje, a będzie na nas otwie.rał gębę. -
Pod tym względem są bardzo pewni siebie i niewiele po
trzeba, aby ich rozdrażnić. Nie ma drugiego stanu w ca
łym kraju, z którego by skarb państwa tak zdzierał, jak 
z nich. I żywią niezmierzoną nienawiść do k-aż'dego, kto 
żyje z określonej pensji. 

Pieniądze Gromusa zerwały się do walki. Słowo ho
noru, były to przecież pieniądze z jednego mieszka i ze
brane jedną parą rąk, dziś już na pół spróchniałą. Skąd
że indziej mogłaby je wziąć Anna Gromusowa? 
i1)zi'J~NNIK ŁÓDZKI nr 256 (lSfi) 

teresu? . 
- Milion sie'demdżiesiąt tysięcy - rzekł 'fl.'fichał. 
To są tylko prowokacyjne przyrzuty, moja droga, nic 

więcej. Chciałbym dooreć tej starej, któria tu walczy ze 
mną moimi własnymi piepiędzmi. Zbliżamy się do umó
wionej granicy. Myślę, że to panią i uspokaja, i denerwu
je. Zapewne jest pani szczęśliwa, że stanąłem do walki, 
jak obiecałem. Proszę bardzo, .moja droga, proozę mi tyl
ko zaufać. Wypr::;wadzę panłą na sam szczyt, a potem zo
baczę, o ile pani. będzie podobna do anioła, gdy pani bę-
dzie spadać w dół. · 

To sżaleństwo, że dorzucam clalej. Czas pracuje dla 
mnie i najwyżej za dwa lata cały ten , kram poszedłby 
pod mł·otek z powrotem, gdybym go teraz nie zdołał pot
knąć. Moje pieniądze-czy to nie śmiesz:ne? - Moje pie-
niądze walczą przeciw mnie. · 

.Jesteśmy przy milionie dwustu tysiącach. Ostami,a 
stacja, kolego, wysiadać. Tutaj wszystko się kończy i roz
pływa w nicość. Nie dowiedzieliśmy się, ile pani maco
cha un:vała z naszego majątku, i stracimy narzeczon·ą. 
Ale jesteśmy przecież mężczyznami i kupcami, i skoro 
wymieniliśmy pewną sumę, wytrwamy przy S'h'Yfil sło
wie i nie będziemy wyrzucać pieniędzy ·przez okno. 

- Milion dwieście tysięcy. 
Anna Gromusowa już od dawna nie pmowala nad 

swym ~łosem. a teraz rozkrzyczała saę, jak gdyby rozka
zywała całemu oddziałowi wojska. Bowiem i w jej obra
chunku ta suma była granicą i ona musiała zachęcie 
swoje postnowienie, aby ją przekroczyć. 

Marzenie o miłości, utopione w sali licyta.cyjnej. Ze
chcieicie, S?!anowni państwo. popatrzeć na tę komedię. 
Ale ja nie mogę. Albom kupiec, albo zak·ochany wariat. 
Mili.on i ćwierć było aż za ·wiele za tych kilka szop z gra
tami A kto mi ziaręczy, że w ogóle nie były to wyrzu
oone ni.enianze? Dosyć . nowiadi!M . dosyć. Pięć . minut 
usta"1>we.i przerwy 7fl''7eło się. Niech sobie plvną. Nie 
mam zainteresowania. Pan~ie, n,iewolnik nab,rał od-

. · Zwyciężyłem. My oboje, pani, nie mamy już sr-bie nic 
do powiedzenia, bo nie wątpię, że potrafi pani dotrzymać 
swego postanowienia. Zaliczę panią do swoich awantur 
mił?snych,, by~a ~i najcharakterystyczniejszą ze wszy
stkich, ~a1e. się, ze ~yło to bardzo bliskie tego, co się na
zywa m1łoscią. Dosyc. Wyrzekłem się czeg6ś, bez czego
zdawało mi się - życie moje nie będzie miało wartości. 
Je.wcze ~~raz tak. mi się wydaje. Wyrzekłem się tego do· 
browolrue czy tez dlatego, że musiałem? Wyrzekłem się 
n<I rozkaz własnego rozumu i woli. Wola. Smleństwo . 
Wszystko, co we mnie pragnie, pragnie Wilmy. Powi.e
d~łe~: milion d~eśc~e tysięc:'l'. jest granicą. Dlaczego 
rue nuhon albo milłon 1 t,rzy ćwierci? Jakąż rolę odgry
wa w tym wypadku sto czy pięćset tysięcy? Nie kupuję 
fabryki, kupuję sobie żonę. Któregoś dnia będę jej mógł 
powiedzieć: kupiłem sobie ciebie. Któregoś dnia, gdy bę· 
dzie mi się zdawało, jak już tyle razy, że jedynym sporo· 
bem wzięcia jej naprawdę w swoj-ą moc hyłoby zdławie
nie ją za gardło. A ona spojrzy na mnie, jakbym był ka· 
mieniem przydrożnym i uśmiechnie się. Na pewno się 
uśmiechnie. 

- Milion dwieście pięćdziesiąt tysięcy. 
Michał był pewien, że to powiedział, a on kTzyknal. 
- Jazda do niej! - dorzucił półgłosem an-onim~wy 

dowcipniś, ale bez reakcji. 
Cisza zesz.tywniała na sekundę lub dwie i ludzie 

w niej zesztywnieli. Większość z nich poczuła ciarki n1c1 
ple<:!_ach. Byli to kupcy, którzy wiecrorami grywali 
w mariasza. Nazywali to: ~obić „skok''. Oznaczało to, że 
młody Gromus albo stracił nerwy, albo chce tę szarpa
ninę skóńczyć za jednym zamachem. Tak czy tak, wielu 
z nich uważało to za czyste szaleństwo albo za bezczel
ność wołającą 9 pomstę do nieba. Milion i ćwierć była 
to rozsądna wartość majątku Rolina. Dorzucać od razu 
czterdzieści tysięcy, gdy się ją już osiągnęło, to było za 
wiele na ich pojmowanie interesu. iak go ostatecznie po
winien pojmoWlclć każdy, kto chce utrzymać wszystko 
swoje w garści. 

Egzekutor chrypiał jak koń cyr.kqwy. 
(d. c. n.) 



Włókniarze przegrali w Krakowie O: 1 

sirat:ono 

Dziś startują pocztowcy 

p nlOg 

odbywają Silę doJia L7 wrześnLa. J?b. t. j. 
w dniu dz.iJ&\ej,scym - niieid'ziela. 
· Zb:iónk.a Mwodn>k-0w'1!locztowców, pra
oown;iJków „Ruelhu" o godrz.. 7 rano przy 
U!l. Da~zyfu;ikieigo nir 38 - Obwodowy 
Urząd no: L 

O d.j'8'lld na star t nastąpi o godz. 9 ,30, 
et= t Wyśej.gu K,oJarsltiego nastą.j;li o go
d:zim.i.e 11 w miejscowości Dobrnń, trasa 
wyścigu D ot>r·o.il, P.a.bi.Mllee - me<tia 
Łódź Park Wenecj.a. ul . Fab.ta.nicka 63a. 

· w1odarcząha usunięto z boiska 
Po za,końozentu wyści·gów nastąpi prze 

ja,zd, za wcxtnlków ul. Pj<)tńk·owską do ul. 
Dasżyńsllciego, gdzie odbęd.1.ie roę akia· 
demLa, r ·o'ZJdant e l!lla,gród ! wisipólny obiad. 
Zakończeltl!ie uroczy.stoścri o g<>dz. t5. 

Taki jW! jest zwyczaj w Krakowie. 
D'o dobrego tonu tu należy, aby pod
czas pobytu w tym mieście odwledztć 
popularne Błonie, na których nauczyli 

I (Red. Wł. Lachowicz telefonuje z Krakowa) 
piłkę wyciągając się jak długi w prawy 
róg i gdy zdawało się, że bramka jest 
murowana, zabłocona kula odbiła stę o 
słupek, a Jodłowski wysła ją w pole. Turniej szachowy się grać najwybitniejsi reprezentanci A pozostall? 

Polski. Tych należało by raczej sklasyfikowali 
W sobotę po południu na Błoniach jak-0 sliabo grających. Może jeszcze Wło 

rojno było 1 gwarno. darczyk zasłużył na wyższą notę, no i 
Grali młodzi chłopcy. Przyglądaliśmy oczywiście Slzczurzyński, któcy w żad· 

się jednemu 'Ze spotkań. nyrn wypadku nie ponosi winy za pusz· 
Dwie drużyny składały s!ę tylko z IS czoną bramkę. 

graczy. Znajdą się niewątpliwie tacy, k~órzy 
Kopano w szmaciankę. zechcą nam wytłumaczyć, że łod2.ianie 
Nie było sędziego, a mimo wszystko tak słabo wypadli w Krakowie, ponie· 

chłopcy dawali sobie wybornie radę, waż '.!:araz po zmianie stron grali w dzie 
nie faulowali, i>o" prostu prowadzlll ład· siątkę wskutek usunięcia z boiska Wło· 
ną grę. darczyk.a. Istotnie, łodzi.anie po przer 
Widziało się u nich dokładne podania, Wie grali w dziesiątkę, ale rzecz charak 

myśl w grzei, dowcipne zw-Ody clalem, terystyczna i oryginalna, wówczas gdy 
słowem to wszystko, czego wymagamy grali w jedenastkę zespół ten wypadał 
Od ligowców. na boisku o wiele słabiej. ~esztą, Gar-

W godzinę po tym byliśmy świadka· barnia nie była gro:fnym przeciwnikiem. 
mi spotkan1a ligowego Związkowiec Łódzki Widzew w swej normalnej for
Kraków - LKS Wtókniarz. mle gładko by się z nią rozprawił. Nato 
Jakże mizernie w porównaniu z me- miast Włókniarze mogli to spotkanie 

czem na Błoniach wYglądała walka na- pnzegrać w wyzszyin stosunku, gdyby 
szych czołowych drużyn, grę krakowian nie cechowal:a zasada 

Tam obserwowaliśmy dokladne poda- „stu podań pod bramką". 
nta, tu do rzadkości na-leżało jezeli wła Chcielibyśmy na chwilę powrócić do 
śclwy adresat otrzymał piłkę. osoby Włodarczyka. Sędzia Pt"!Z(Vbysz z 

Tam z przyjemnością stwierdziliśmy, Pomorza WYdając decyzję skrzywdził 
te młodzi piłkarze myślą o gr.za. moralnie 1 ~odarczyka 1 łódzką drll· 

Tu, niestety każdy widocznie tylko eynę. Nie chcemy zastanawiać się nad 
myślał o strzeleniu br.amkl, o zwycię- tym, czy WłodallCIZYk zasłutył na tak 
stwie i dlatego gra mf.a?a charakter wy wYSOką karę, ale wolno nam domagać 
bitnie cl;laotyczny. się spraw!edliwości w ocenach sędztow-

Z11esztą dość porównań. Nie wypada sklch. Sprowokowany został °Wł-Odarczyk 
przecież w jednym sprawozdaniu kom· przez Browarnklego • . Obaj kopali się. 
promltować naszych „mistrzów''. Prowokator jednak a przy tym sYmulu· 

1.iKS Włókniarz przegrał 1:0 (1:0). jący przewinienie na polu karnym -
Czym należy tłumaczyć porażkę? Browarski - pozostał na boisku! 
Po dłuższym nawet zastanowieniu się Obiektywna publiczność knakows&a 

nie potrafimy wymyśleć nowych powo- długo nie mogla tego darować sędziemu, 
dów, które złożyły się na przegraną. toteż parę minut gry upłynęło przy 

Po przegranym meczu z Gwardią lt:4 akompaniamencie gwizdów. 
łodzianie (piłkarae ŁKS Włókniarza) łan Drugim graczem gospodarzy, który 
sowali po powrocie pogłoskę, :te winę ciągle dawał hasło do gry brutalnej, at 
za to ponosi prasa, niestety łódzka, któ- w końcu dopiął swego .i unieszkodliwił 
ra rzuciła hasło fair gry. Nie próbowa· Hogendor:ta, róWnież należało by s!ę za· 
!iśmy n.awet prostowall tak śmiesznego j4ć. Byl nim lewy obrońca Plekulski, 
zarzutu. Spr.a.wa była dla nas jasna. Czę z.na·ny z występu łódzkiego. Piekulsk1 
ściowo n!ejasn.ą była natomiast sprawa szedł cicho na pilkę I na przeciwnika. 
wyst~u łodzian w Bytomiu. ogólnie Próbowano nam na trybunie tłumaczyć, 
twierdzono, że gra brutalna ze strony :te to niewinne jagnię zamyka oczy gdy 
gospod.arzy złożyła się na to, iż na Slą· idzie do piłki. Cóż wypada poradzić kie 
sku zostawiono 2 punkty. rownictwu Związkowca. Skoro mają w 

D.ziś już Wiemy, że opimę bytomską swym klubie tak utalentowanego drwa
zrodzilo przeczulenie, jak również dziś la, r::z:y nie lepiej zatrudnić go przy rąba 
możemy stwierdzić, te prawda o grze niu drzewa. PiekUlski sposobem swej 
piłkarzy Włókniarzy jest jedna: Jedena· gry jest bardo niebC2lPieczny dla prze· 
stka łódZka nie umie grać. Zmarnowano ciwnłka I taki pUkarz nie mot" brać U· 
cały se21on. Drużyna nie tylko, że nie działu w zawodach. 
paczyniła żadnych postępów, lecz od· Na .zakończenie warto zapoznać się po 
wrotnie wyraźnie obniżyła swój poziom. krótce z przebiegiem gry. 
Dotyozy to i techniki 1 kondycji. Kto W piel'W5!1.ej połowie znaczną pr.zewa· 
wie nawet, czy kondycja nie odgrywa gę po.siadala, drużyna krakows.lta. Nasz 
tu głównej roll. atak wskutek niedol.dadnie adresowa· 

Podezas spotklania z Garbami• jedy- , 07ch do niego piłek ~ez Unię pom007, 
nie Patkolo okazał 111ę bardzo ruohU nie mógł .rozwinąć należytej dz1ałalno
wym. Częściowo Hogendorf mu w tym Ac;i. W'1-6d wielu strzał6w na bramk111 
sekundował. szezurzyńskiego, wśród wielu ntebez· 

piecznych momentów, utkwilll nam w Zawody sędziował Pr2YbYSZ. 
pamięci sytuacja która dzJ.ała się w 27 PUbllcznoścl około 5.000. Jak jlnt za· o mistrzostwo t.od zi 
minucie, gdy Bożek znalazł· się sam na znaczyltśmy, publiczność krakowska nle W niedzielę, dnia 17 bm. o godz. 10 
sam z bramkarzem ~ w ostatniej chwill zwykle przychylnie reagowała na za· w sali O:RZZ przy ul. Traugutta 18. 
szczurzyński ryzykowną robinsonadą grania Włókniarzy. Wiele oklasków odbędzie się •uroczyste otwarcie dopod nogi wyjaśnił sytuację. otrzymał Patkolo, lecz niestety tylko on. rocznego turnieju 0 mistrzostwo Ło-

Goal padł w 39 minucie. :ro ładnej Za mało było efektownych zagrań, aby dzi. Bierze w nim udział 18 najlep
kombinacjl całego atak"ll, Bożek z odle wyrobiona sportowo publiczność tego szych łódzkich szachistów. Protęktogłości 1 metra przed bramką głową ulo- miasta nagradZala oklaskami. Więcej rat nad turniejem objął przewodnik-O'W.a'ł rpiłkę w siart.ce. - było natomiast momentów komicznych, czący Prezydium Rady Narodowej Po zmianie i;tron W'Mkniarze mteli w któ:eych popisywali atę z powodie- Łod . M . M" R ki 

in i ńl, ,„_ z„„~~k 1 Włóknla m. Zl, arian mor. ozgryw szansę na wyrównanie. W 3 m uc e Ho em p..,,.arze ,„ ....- owca • db ' · będ ' • tr Textil gendorf po błyskawicznej zmianie pa- rza. Nic tedy dziwnego, że mimo tak \ ? ywac 51~ • ą_ W SWie icy -zycjl z Baranem strzelił celnie lecz pe poważnej stawki spotkania, ne trybu- nnportu W me~zi.elę od g?dz. 10--;4 
chowo. Bramkarz związkowca Stefanl· 1 nach często wybuchały kaskadY śmie- oraz we wtorki l czwartki w godzi-
szyn. jedynie k<Jńcam! palców zahaczył chu. nach 18-22. · 

Mistrzostwo ZS Gwardii w piłc~· ręcznej rozpoczęte 
Wspaniała postawa siatkarzy wrocławskich 

Flaga państwowa 
~raz bandera ZS 
Gwardli poszły w 
górę, na maszt. 

Mistrzostwa Z S 
Gwardii w statków 
ce 1 koszykówce zo 
stały rozpoczęte. 
Wciągnięcia flagi 

na maszt dokonał 
znany :zawodnik kra 
kowsklej Gwardli Ja 
cek Arlet w asyście 
swej koleżanki klu 
bowej Jelonkówny 
oraz najmłodszej z a 
w o d n i c z k I mi
strzostw - Jankow· 
skiel z Warszawy. 
Do 234 zawodników 

i 68 za<W odll.11iCZ<e.k ;pr©ell"Ilówi!I: plik. Dud.al. 
Ra!Port mał Ka:ys:iiak. 
Poza tym wcrora.dsze u;r-01ceysto00l za

szc.zyci'lti. swoją olbecmoścl'ą ilqpt. Lemipiall"'t 
z WiaJim.awY w torwar.zystwtie =n.ego 
ip~ F.ramic.lsz>lm Szymury, który 
ba'ClZlllOO ś.ledZi!lł ipTZebieg m!ll9tr2JOstw, 
z~ poidlzifclOlne 2lOlrta/ly na cztery 

gruipy, Pl'ZY czym mecze odibywają !lllę 
sy<51temeń1 pUilJictJolwYm. 
Dochodząe do cmów:Lema aaanej lfbro

ny S!Par'11olweQ mlst1r=st:w, należy stw.iier
dzlić, :i!ż ~ólinie roeczie staj~ na do
brym poziomie. Pon&! wszystik!ie wyb!.· 
jia•ło sLę W'C:OO<!'a!J S\P(}tkanlie w sl1a:tJk.ówce 
męslklle<l mtędzy GwM<dJ!a!!Di W:roc:łiawia 
i QOOńS\m. 

W.roclaw'.aruie zaiprezentowafl1 ~ z jak 
najlepsrej S'lnXlJIJIY, Nte był-O w i'Ch ~ 
sp.ole sl:albych PU1Dik:tów, a wyiróżn;!iall s:i.ę 
SlilLnie ścillloający S2llllydtik.e , Strzal'k.a i 
RomanowEki. Mecz ten był ni-exwyikle 
emoc1onująicY . g11a zaś ba!ncllzlo żywa, to
też ptllb.Iic:ziność g1'0mklmi dklas:Ioomi. do 
IPfilngow.alia twtle'bruiJe graijąeylCh wroo'l:a
w:L!m. 

Wywieje etę nam, m :mwodln.lcy tego 
ro1Gstla me Zlllajdą godinego przeeltw<nl1ik.a 
w cliroi<!"lJe do ~ ... w decydU:lącel 
~ JWOlll!t.a:lą si~ zatp<eWne r: dil'\Jltyną 
!kJNrllrowstdel ~ kłóra "WIC20II"a'J 
:!'6Wlillie ła1l!wo I'Q2lPraW!llolk ~ lllil 9Wymd 
IP!l"%lf!cl'W'J"lilkiMni. A ~eT a repre-
11JE1Dtudll pir.z;eci~ll ~ choć W'lldlać, li 

w tlliedallekiej przy~ będą ju groi• 
<ni di!Ja tl!OOjlleiPSZYCh. Wprawd!7li.e wyg.-all 
ze Szc.zeclinem, w dalszych jedina!k S{POt
'k.a!n!Laoh Me dademY :Inn dużo S2l3ll"S ze 
wrzględu n.a Slimyoh przecl!w.nlik6w. Silat
kmikll lódallde.l G'wla!Ilctlli · pm:~ dwa 
s:potlmni!Ja z W&l°SZialWą i Bydjgloozczą. 
S:ziczegól;nj,e l!adny był mecz 1Y'llJmll;awslro
łód211m. ~ łodmailllld ~ bycy 'ZJWY 
c:lęs.twa. 

A oto~~. 
. Siatkówka męska: 
Wroatam - Gdańsk 2":0 (l6:,1Ji, 1&:8) 
Kraik:aw - OJ:srntytn 2:0 (15 :O~ 15:1$) 
Łódź - Smzec1Jn .2":0 (15:1G, lt> :14) 
Wairsz.awa (WOj1!'Wódzbwo) - Byldg~ 

2:0 (1.6:4, 15:6) 
Kreszów - Wa.rsza'Wl&>M:Lasflo 2:,1 

(.15:6. 3:15, 1D:13) 
Kii.elce - K-0sz'3llim. 2:0 (15:10, 16:14) 
Lelg.ii<mowo - Kiaibowice 2:0 (15:3, 1'5:U) 
Wrocł.aw - Leg:iicmowo 2:0 (il.li:lił, 15:5) 
Poznań - Rzeszów 2:1 (11 ;,J.5, 15:8, 

15:2) 
Wa=a.wa ('W'<ld"ew.) ~ K:liel<ee - 2:0 

{115 :1. 15 !7) 
Wrocmw - K.w!Jowil.oe ll:O Clłl:5, 15:1S) 
Koozy.J<ówka męska: 
BYQgOSZCZ - w:roollaw 40:21 (21:3) 
K-OIS2lalTJn - Legion.owo 36:81 (18 !ill1). 

-

Łódź-Wair=aJWa 1:2 (15:2,, lil.:15, 13:l5), 
BJdgoo2lC2l--KlraJk6w 1:2 (1:15, 15:12, 

8:1 1. 
Wir-ocllaiw-'1Cabow.i.ce 2:0 (:15:.111, 15:(}}. 
Po połudnd.u ws.zystk:le spot:kllllilJLa od· 

były Się w saild. Qgnliska z 'PQ'Wodu nie
~;rzyjaj'~ W18Jl""UI1lków artmosferycZ-
111y>ch. 

SJa.tkówka m~: 
Wa:mzawa (M.l1asto) - Pm:naid 1:2, (l&:S, 

11:15, 4:15). 
Kraików~ 2:0, (~:8~ 18:14) . 
O.Isztyn-S~czecm 0:2 (lll:15, 6:15). 
Gc1aa'1slk-Legiioioo<w>o 2:0 (15:9, Hi:8'J. 
BydJg-OIS'ZC:Zr-<KoszaJ.Ln 2 :O (tlili :9, 15 :5). 
Wy<lonlono j m fim.allst~ grt.11py d ru#~ 

'którym WS'tal z~ół Poznruma. 
Wynikl spotkafl w slatk6wce żeilskieJ1 
:Kir~Ó'W'--ByQgOO'l.iCZ 2:1 ('16 :1, - ~~10, 

16:8). . 
Wa:riszawa-'1'07llla'ń 2:0 (1;5:U, lS:!t>. 

Koszyk6wka męska: 
w jedynYtm spotka.mu popoiłUidinliow 

ni·erzwY\kile 7'!>C!iętą walkę stoc.zyfy ze so
bą z~ly Rzes1llOIWa 1 Wa.mzawy (Woje
wództwo) . w M111D1amym c:zias!e wynllk 
brnmia~ :ro: 3-0. 

Po dwóch dogrywataoh ~yild Ne
l!IZIOVl/:lJaale 37 : 34. 

Sędz.i<JWll.e stairu;l~ pod 'ltatMym wrz;glę
dem n.a wysiotk-OŚC:I. zadan:I.&. 
Dziś dolrofic.zemde ~- Początek 

o god:ż. 8. Pio poludin.iu o godz. 16 na sta
dionie Włókma:rz;y przy ul. Klińskiego. 

W wY1Padlku :i:iłyioh waruników a·tmos:fe
ryeznych zawody będą pmen:!Es:Lane do 
salJ;1 Og,nil'lbl,. B. TUSZ. 

Otwarcie wystawy sportowej 
Zwiqzkowco·Zryw 

Wczoraj nastąpiło uroczyste otwarcie 
wystawy sportowej Związkowca-zryw. 
Wystawa otwarta została krótkim prze 
mówieniem prezesa z. Kazimierczaka, a 
następnie mgr • Nonas przeciął wstęgę. 

Wystawa mieszcząca się przy ul. Po
gonowskiego 82 robi bardzo mne wra
:tenlle • .Jan Oll1lll ~ ~„ 
na i poszczególne zestawienia dorobku 
JIPQrtowego 1-leota pracy klubu przed. 
stawione q 1cbematycznie. 

Wystawa trwaó będzie 4o D bm. 

wwse Pracownicy poszukiwani: 
POMOCNICA domowa -
młodsza do małego gospo 
darstwa potrzebna. żwir 
ki 30, m. 10 od godz. H 
do 19. 

PA8STWOWY TEATR im. ST. JARACZA 
ul, JARACZA 27 /29, tel. sekr. 1?5-85, kasa 266'18 

MEBLE IPrzedał --mówienia - zamiany. -
Łódt, Piotrkowska !'75, Dnia 16 września br. zmarł po dhlgich i cłężklch clerplenłach Kobiety do pomocy przy pracach malar

skich i magazynowych oraz praco\vni.ków go
spodarczych zatrudni Przedsiębiorstwo Re
montowo-Budowlane, Łódź, ul. Piotrkowska 
nr 171 w oficynie. Zgłoszenia przyjmuje Wy
dział Personalny. (K. 323) 

• Ogłoszenia drobne • 

no małego gospodarstwa 
potrzebna pomoc domo
wa dochodząca. Warunki 
dobre. Referencje. Sród
mlejska 46-ti 

KUPNO t SPBZEDA2 . 

KOŻUSZKI zakopial\skie 
oraz reperację korochów 
poleca Pracownia Kotu-____ L_E_K_A_B_ZB _____ , POTRZEBUJEMY osoby chów - Jaracza 13. (k76) 

znające język an@ielski, FOTOGRAFIE nagrobk-0. 
Dr KUDREWICZ - spe- francuski, rosyJSki, nie- we. Wykonanie 7 dl!li. Le 
cjalista weneryczne, skór miecki. Oferty Dziennik mentowskl. Warszawa No · ne 8-9, ~s. Piotrkow- Łódz • sub „Wiek obo- wy_Swiat 30. Informacje ska 106. jętny". listownie 
Dr ZAURMAN - specja- POTRZEBNA gosposia do -;;S;;P;;;R:;:.:--:-_ D;;;'.-;Ac;:M:,;---syp-.,.ia-:l,.-ni..,.ę-.--=2 
lista: skórne, wenerycz.. chodząca, 2 osoby, Wól- szafy i inne. Wiadomość 
ne. 8-10, 4-6, Naruto- czańska 41-26. u stolarza, ul. Żeromskie 
wlcza 2. (k 4) POTRZEBNA pomoc do- go 39 (sklep). 
Dr WIELIOZAJ.llSKI spe- mowa do małej rodziny ""s==P::::R""'z"'E='=D-=A'"'M~-ta_p_c_z_a_n_ł_ó-2:· 
cjalista chorób wewnętrz Gdańska 11-9. ko, szafę, różne meble. 
nych płuc (gruźlicy) ser- POTRZEBNA wykwalifi- Nowotki 41a, ·m. 6 godz!· 
ca - wznowił przyjęcia- kowana wychowawczyni na 17-19. 
Piotrkowska 152. Ck 27) do 3-letniej dziewczynki. SPRZEDAM: stołowy O· 
Dr SKONIECZKA.. Choro Próchnika 28-4. rzech, tapczan, fotel, łó:t 
by nerwowe 5-6. Piotr KSIĘGOWY - rutynowa ko, wagę niemowlęcą -
kowska 16, tel. 276-43. ny nauczyciel poszukiwa godz. 4-6 Wschodnia 51/2 
Dr MONIUSZKO, specja ny. Łódź 15 Poste-restan PIANINO Blilttner, fu· 
lista chorób kobiecych, te „Korepetytor". tro męskie I damskie 
akuszerii, powrócił. Przy POTRZEBNA wyk\yalifi- sprzedam. Zgłoszenia -
jęcia ~. Próchnika 35, kowana gosposia z do- Dziennik Łódzki „Kara-

CODZIENNIE o godzinie 19,lS 
sztuka W 7 obrazach A. GERGELY p. t. 
„sprawa Pawła EszteragaH 

I 
Reżyseria: K. Łaszewski. 
Dekoracje: E. Soboltowa. 

50 procen1 2l!llirżki dla ez'łonik&w Związków z.a. 
wodK:1Wyl(lh. wojsk.a i u;cząeej S'ię mllod7.Ji.eży. Dla 
wydeczek z te.renu wojewódzbwa - speojaJ.ni> 
2llli:Mci - Kasa czynna w g<ldll:. 10-13 1 1&-19,15. 

I P~STWOWY TEATR POWSZECHNY I ul. Obrofic6w StaJLugradu iL Telefon 150-36 

CODZIENNIE o Jodztnde 19,15 

komedia Aleksandra FREDRY 

11 Wielki człowiek do małych interesów'' I 
Kasa czymi.a od . godzilny 10-13 i od god.z.tny 16. 
OSTATNIE DNL ZNIŻKI WAŻNE. 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
ul. DASZYRSKIEGO nr 84. Telefon 181'34 

DZISIAJ i CODZIENNIE prócz wtorków 
punktuąlnie o godz&nie 19.15 - sztuka 

węgierskiej autorki EWY MANDI 

„Bohaterowie dnia powszedni.ego" 

tel. 145-13. 
SPRZEDAM samochód 
BMW w b. dobrym sta-
nie 4-drzwiowy, 6-cylln-
drowy. Tel. 256-66. 
KUPIĘ piec żelazny na 
koks. Tel. 124-42. 

LQKALił 

STUDENTKA pracuj~ca 
poszukuje pokoju sublo-
katorskiego z wYJOdaml 
w centrum miasta. Zgło-
szenia godz. -15. Te le-
fon 12i-oo, prócz niedziel 
ZAMIEN~ pokój oddziel 
ny, śródmieście, wygody 
na podobny pokój z ku• 
chnla. Wszelkie koszta 
zwrócę. Oferty „Dziennik 
Łódzki" ')Od „Samodzlel 
ne 10". 
ZAMIENIĘ pokój z ku-
chnią duże na podobne 
mniejsze. Felsztyńskiego 
nr 14/10. 
POSZUKUJĘ 2 pokoi z 
kuchnią z wygodami w 
domu wydzielonym. wia 
dom ość Nowomiejska 8 
(Pracownia Torebek, Ja-
niuk). 
MIESZKANIE zamienię 3 
pokoje i kuchnia, Piotr-

a, t P. 

" STANISŁAW GU N OLACH 
INŻYNIER-CHEMIK, 

b. dyrektor Gaz<>wn.t MleJskieJ w Łodzi, 
b. kierownik fabr. chem. ,,Dekstryna'': 

I 
przetywszy lat 67. 

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dn. 
18 września o godz. 15.SO s kośeiołla tw. Ma' 
teusza., PlotrkOIWska %83 na stary cmentarz 
ewangellcld przy ul Ogrodowe), o czym 
zawładamla pogr!lłana w gołęboldm 11mutku 

ZONA, DZIECI, WNUCZĘTA, 
RODZINA. 

= i 4 Pi4MM I. t P. 

Inż. STANISlAW GUNDLACH 
Członek <i za.łoźyciel Organizacji P<>lak6w 

Ewangelików w Łodzi i długoletni cZloneli 
Rady Kościelnej Polskiej Parafii Ewange· 
llcklej w Ł<>cl.zl zasnął w Panu 16 wrześni :• 
1!)50 r., przeżywszy lat 67, 
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w koś· 

ciele św. Mateusza dn!ia 18 września o godz. 
15.SO, po czym nastąpi wypro-wadZenie zwlo}; 
na stary cmentarz ewaJllgelicki. · 

KSIĘŻA i RADA KOS CIELNA 
Polskiej Parafii Ewangelickiej 

W ŁodZI. 
lllmillllłlll 5i I lil -

a 

.te_l_._1_8„5„·6_4_· ______ 1 brym gotowaniem Próch -::k::u:-:ły:::"=· =-::-=:-=--:----:-.,- W każdą sobo11ę po prz;edstawien!u 
rozmo.wy z willZa.mi (dyskusje). 

kowska, drugie piętro na ZENSKIE 
szycia, 

kua:sy kroju. STENOGRAFII biurowej GAB. DENTYSTYC~E nika 28/4. SPRZEDAM futro męskie "'"N=I'"'A-=NIA=--0-d-=-z-a_r_az_p_o_tr_z_e_b,, i kluby skórzane. Tele-
GABINET techniczno-den na. Referencje konieczne 1.f_o_n_2_0_1-_1_7_. -----
tystyczny. Specjalność: Nawrot 15-7. DOMEK z ogródkiem_ 
korony, MOSTY porcela- POSZUKUJĘ wykwalifi- sprzedam. Daszyńskiego 
nowe. Pawlikowski. Sie~- kowanej pielęgniarki do nr 49/ 23, poniedziałek Wie „kl_e_w.1_= __ '1:7_./_1a„. _____ 

1 
dwojga dzieci. Warunki ozorem. 
korzystne. Wiadomość No -----------1 ZAOFIAOOW. PRACY womlejska 9 (Sklep z to STREPTOMYCYNA „dy-
rebkami). chydro" do sprzedania POSZUKUJEMY osoby po!----'-------- ul. :piotrkowska 166, m. 11 

wielającej z własnym po TŁUMACZ łacińskich cy 
wlelaczem. Poste-restante tatów prawnych poszuki ODBIORNIK radiowy -Łódzki sub „Wiek obo- wany. - Poste-restante marki „Aga" oraz duże 

Łv~~ 1 „Tłumacz". lustro podłużne w ramie ZATRUDNIMY studenta -----"-------- sprzedam natychmiast. -
studentkę medycyny, eko ZDOLNA podręczna na Wiadomość ul. Piotrkow
nomli, prawa. Poste-re- płaszcze damskie, męskie sk a 182, m. 6 w godz. 17 
rmmte Łódt 1 „studenci" potrzebna. Tel. 257·37. do 19, 

Ka.sa ezyillna od godzim.y 10-13 i od 16. 
Zniżkl ważne. Zniż:Jd ważne. 

PA?i<STWOWY TEATR LALEK „ARLEKIN" 
~d~i; ul. l'iotrkowska nr 152. Telefon 253,99 

Dziś, dnia 17.9 1950 r. Teatr wyjeżdża n.a go• 
śeinne występy do Tomaszowa Maz. na zapro
szenie TPD, wobec tego w Łodzi gra tylko !e• 
dcn raz o godz. 19.15 sztukę 

I 
0 Sen1bo I Lewu 

Scenariusz FRANTA. - Inscenizacja HENRYK 
RYL 1 ALI BUNSCH. - )teżyserla Henrylr RYL. 

Scenografia ALI BUNSClł. 
Dla dzieci starszych i młodzieży. - K as? czynna 

od god.zilny 12, w ni.ediziele od go dziny 10. 

tP!deż pierwsze piętro, 
.wszelkie koszta zwrócę, 
telefonować 207-08, godzi 
ny 3-5. 

NAUKA I WYCBOW. 

Y..ROJU nowoczesnego, mo 
delowania, szycia ubrań 
damskich, dziecięcych, bie 
liźniarstwa, gorseciarstwa 
wyuczają dwuletnie (koń 
czącym świadectwa cze-
ladnicze). roczne, półrocz 
ne, trzymiesięczne Kursy 
IPR, Próchnika 25. 

KURSY szycia kroju dam 
skiego IPR. Zapisy CO• 
Qzl.ennie Sienkiewicza 89 

modelowania - (zamiejscowi koresponden 
„IPR" przyjmuje zapisy cyjnie), maszynopisania, 
od 9-18. Zgierska 30a. korespondencji, księgowo 
ŁATWO zrozumiałym $Y ścl Kursy Stowarzyszenia 
stemem Kroju, Szycia, Stenografów - Maszyn!-
Modelowania ' wyuczają stek. Zapisy: Kilińskie-
Kursy „IPR" Południo· go 50, Piotrkowska 83. 
wa 20. 
KURSY nowoczesnego - KURSY Kroju, Szycia t 

Modelowania IPR. Za pi-kroju męskiego I dam- sy - Stalina 7, Piotr-skiego IPR, zapisy Stall- kowska 69, Południowa 20 na 7. m. 60, godz. 9-15. 
KURSY Kroju nowoczee 
n ego ubrań damskich , ZGUB V 
dziecięcych wyuczą każ-
dą Ż Pań . Dla pracują- PIES młody, wyżeł brą-
cych godzlny wieczora ... zowy zaginął. Odprowa-
we. Zapisy codziennie - dzlć za wynagrodzeniem 
9-15 IPR Nawrot 32. Karolew, ul. Wygodna 31 
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KALE.NDARZYK 
DZIS: 
Stygm, ~w. Franc, Hiedziela 

17 JUTRO: 
\YnmN1A Józefa 

KRONIKA 
WAZNE TELEFONY! 
K'ltnenda Miejska M O , 
Pugotowle Ratunkowe PCK io4'-c4 
Strat Poiarna . . . . • 
Mle1skl Ośrodek Informacji 

253-GO 
134-15 
117-11 

8 
159-15 

Dgż111rg apte1' 
Dzisiejszej nocy dyturują apteki: 
Antoniewicz (Pabianicka 56) DanJe-

lec~I (Piotrkowska 127), GorcŻycld (Da• 
szynsklego 59), Apt. Społ. Nr 66 (Zie!. 
Ryne•k 37), _Karlin (Wschodnia 54). za
górowska (L1manowsklego 37). 

Apteka U. s. Al. Kośeluszld 48, czyn· 
aa cała dobe bez orzerwY. 

TEA1'RY 
PANSTWOWY TEATR NOWY tul. Da. 

szyńsklego 8~) - o goctz. 19,15 „Bo
haterowie dnia powszedniego". 

PAN'STWOWY TEATR im. ST. JARACZA 
(ul. Jaracza 27 /29) - o goda:. 19.15 
„Sprawa Pawia Eszteraga" Zniżki 
w~żne. 

PANSTWOWY TEATR POWSZECHNY 
<ul. Obrońców SU!llngradu> - o go
dzinie 19.15 - „Wielki człowiek do 
małych Interesów". Zniżki ważne. 

TEATR LE'INI „OSA" - (ul. Piotrkow• 
s~ 94), tel. 272.70 - o godz. 16.30 
i 19.30 - „Sluby murarskie". 

TEATR KOMEDU MUZYCZNEJ •• LUT· 
NIA" - o godz. 19.15 „Córka pani 
Aogot". Zniżki ważne. 

PAl'll'STW. TEATR LALEK „PINOKIO" 
(Ul. Koperruka 16 l - o goctzinie 17 
„Pan Tom buduje <In.n" 

PAlQSTW. TEATR LALEK .,ARLEKTN" 
(W!. P1otrkoW1Ska 152) - o godz. 19.15 
.,sambo i lew''. 

:WYSTAWA KARY'l:A'IURY POLITYCZ
NEJ w lokalu Spóldzleloi Plastyków 
(ul. Piotrkowska 102) - otwarta w 
dni !)OWSZednie Od goctz. 10-18. w 
niedziele i święta od godz. 11-18. 

MUZEA MIEJSKIE 
AIUZEUlU ETNOGRAFICZNE, l"tao Wol

ności Dl' 14 (telefon 156.16), 

lllUZEU\\I PREilISTOllYCZNE - Plac 
Wolności nr 14 (telefon !39-13'>. 

MUZEU!\1 SZTUKI - ul. \Vieckowskiero 
Dl' 36 (telefon 182.73). 

MUZEUM PRZYRODNICZE - Pal'k $1en
kiewicza (telefon 262.62) - Otwarte 
C'Odz1enne prócz poniedziałków w go
dzinach od 10 do 18, w czwartki od 
godz 15 do 20, w niedziele ł święta 
od godziny 10 do 17. 

KINA 
"'DRlA <Stalina l) - (dla młodzieży) 

„Diabelska grań" godz. 14, 16, 18, 20. 
Poranek godz. 12. 

BAŁTYK (Narutowicza 20) - „Stlepan 
Razin" - godz. 16. 18.30, 2.1; dozw. 
od lat 12. Poraneik godz. 11. 

BAJKA (ul. Franciszkańska nr 31) 
„Moja mlla" - godz. 16, 18, 20 -
dozw. od .lat 12. 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Program 
Aktualności Kraj. i zagr. Nr 35" 
(Kron:i!ka nr 38/60 „Mistrzowie ""Szyb
kich wytopów•', „Wie'lk.l Budowni
czy - Matwiej Kozakow•c. „W Kra
ju Socjalitzmu nr 7") - godz. 11, 12, 
~5. 16, 17, 18, 19, 20, 21. 

BEL (Legionów 2) - <dla młodzieży) -
Kino nieczynne z powodu remontu. 

MUZA (Pa•bianlcka 173) - „Wschodnie 
żaloty" - godz. 16, 18, 20; dozw. Od 
la:t 12. Poranek gOdz. 11. 

POLONIA (ul. Piotrkowska nr 67) 
„Pan Prokouk i S•l<a'' (progr. sklad. 
z kol. kresk. czesk.) - goctz. 16,30, 
18,30. 20,30; dozw. od lat 7. 
Por.anek godz. 12. 

PRZEDWIOSNIE rnl Żeromskiego 74) -
,.s;s Orzeł zaginął" - godz. 16. 18, 
20 - <Lnw. od lat 12. Por. goelz. 11. 

ROBOTNIK (Ul. KJ1lńsklego nl' 178) -
„Pustelnia Parmeńska" II serl.a go
dz.in.a 16, 18, 20; nliedozw. dla mlooz. 
D'od. „Budujemy RudowęglO'\VICe''. 

ROMA (Rzgowska 84) - „Muzyka i ml• 
łość" - godz, 16, 18, 20 - d0'1JW. od 
lat 10. Poranek godz. 11. 

REitORD (Rzgowi;ka 2) - „sumienie" 
g·odz. 16, 18, 20 - dozw. od lat 14. 

STYLOWY - (Kl1:in'\skiego 123) - „Dwie 
„brygady" - godz. 16, lS, 20 - dozw. 
od lat 7 

SWIT (Baluclk! Rynek) - „Oddział z-8'1 

godz. 16, 18, 20 - do:ziw. od I.at 14. 

Sprawną pomoc le.karską Sprawa dnia 

O estetykę wystaw 
shlepoUJgch zapewni Zakład Lecznictwa Pracowniczego 

Reklama dźwignią handlu! Stara 
ta, jak świat, kupiecka maksyma 
i dzi11iaj święci zasłużone triumfy. 
Odpowiedni, łatwy do zapamiętania 
slogan, afisz z wpadającym w oko 
lecz nie rażącym rysunkiem, gu· 
stownie urządzona wystawa, a w 
nocy barwny neon - wszystko to 
sprzyja rozwojowi handlu, popula
ryzując poszczególne produkty CZ"f 

też instytucje zajmujące się im 
sprzedażą. 

Z dniem 1 października nastąpi o
stateczna likwidacja Ubezpieczalni 
Społecznej, a całość lecznictwa spo
łecznego obejmuje Zakład Lecznictwa 
Pracowniczego, który przejął wszyst
kie ambulatoria i ośrodki zdrowia or
ganizacji społecznych. Jednocząc 

wszystkie punkty lekarskie i obejmu 
jąc całość lecznictwa, ZLP będzie 
mógł uniknąć błędów popełnianych 
przez US i zapewnić - co jest jego 
zadaniem - szybką i sprawną pomoc 
lekarską ludziom pracy. 

W związku z powstaniem Zakładu 
Lecznictwa Pracowniczego, który przej 
mie całokształt lecznictwa ubezpie
czonych i likwidacją Ubezpieczalni 
Społecznej, reorganizacji ulegnie Za
kład Ubezpieczeń Społecznych. 

Do obowiązków ZUS będzie należa 
ło przyznawanie wszystkich świadczeń 
pieniężnych z tytułu choroby, wy
padku, inwalidztwa itp. oraz wymie
rzanie i pobieranie składek ubezpie
czeniowych. Likwidowane będą wszel 
kie odrębne instytucje i fundusze 
ubezpieczeniowe, a ich prawa i obo
wiązki przejdą na ZUS. 

Dyrekcja Zakładu Lecznictwa Pra
cowniczego w Łodzi mieścić się będzie 

Zebrania odczyty 
DZIS! 

- W lokalu zw. Samorządowców (ul. 
Wólcrz.ańs!ka 5), o godz. 16 zebranie pra
cowni•c Qa1nowych z terenu m. Łodzi. 

J·edn.ocześnie !Przypomina się wszystkim 
pna·codawcom, zart!'udniającym pir.acow
nice domowe, że egzemplarze umów o 

w gmachu przy Al. Kościuszki 107. cyjnych załatwiane będą w gmachu 
W gmachu przy ul. Wólczańskiej 225, obwodu śródmiejskiego przy ul. Koś
gdzie obecnie mieści się US, znajdo- ciuszki 48, IV piętro, w godz. 7.30-15. 
wać się będą biura ZUS i ZLP dla Dzieci wyjeżdżające na leczenie u-
województwa łódzkiego. zdrowiskowe (z wyjątkiem dzieci 

:;; gruźliczych) kierowane będą bezpo
średnio przez Centralną Poradnię 

Od dnia 18 bm. sprawy wyjazdu Ochrony Macierzyństwa, ul. Moniusz 
dorosłych i dzieci chorych na gruźli- ki 5. 
cę załatwiane będą całkowicie w Przeniesienie kartotek i urzędni
przychodni przeciwgruźliczej przy ul. ków, którzy dotychczas pracowali 
Moniuszki 7/9 w godz. 7.30-15. przy ul. Wólczańskiej do tych ośrod-

Sprawy związane z wyjazdem doro-1 ków pozwoli chorym na załatwianie 
słych na leczenie ambulatoryjne i na miejscu spraw „papierkowych" 
uzdrowiskowe do miejscowości kura- związanych z wyjazdem. (w) 

Dzięki pomocy robotników 
Ruda otrzyma ośrodek lekarski 
Mieszkańców Rudy Pabianickiej 

niewątpliwie ucieszy wiadomość, że 
już wkrótce otrzymają nowy ośrodek 
lekarsk"i. W tych dniach bowiem 
Ubezpiec~alnia Społeczna uzyskała 
dzięki wydatnej pomocy i staraniom 
Rady Zakładowej i Podstawowej Or
gamizacji PZPR ZPB im 1 Maja, 
sześcioizbowy lokal mieszezący się 
przy ul. Rudzkiej 33. 

Przewiduje się otwarcie gabine
tów: dentystycznego, ginekofogiczne 
go i chorób wewnętrznych oraz am-

Piekarnie czynne 
i w niedzielę 

bulatorium. Lokal zostanie oddany 
do użytku - po dokonaniu drobnych 
remontów - prawdopodobnie już 
w końcu października rb. 

Uruchomienie nowego ośrodka po
prawi znacznie sytuację na tym od
cinku w Rudzie Pabia.nickiej i wpły· 
nie na odciążenie jedynego dotych
czas w tej d~ielnicy miasta ośrodka., 
przy ul. Blokowej. (w) 

Sprostowanie 

Lecz na tym nie kończy si'f rola 
reklamy. Dziś, reklamie powierzone 
zostały nowe, zaszczytne zadania. 
Dla przykładu weźmy najpopular
niejszy jej rodzaj, jakim jest wy
stawa sklepowa. W Łodzi, mieście 
wiecznie zadymionym, zaniedbanym 
przez przedwojennych gospodarzy 
pod względem estetycznym i kultu
ralnym, wystawa musi upiększać 
miasto, wychowywać jego mieszka~ 
CÓW' w poczuciu piękna i estetyki, 
nadrabiając w ten sposób choć cz~ 
ściowo wiekowe zaniedbanie. To za
danie spełnia niewątpliwie gustow
nie urządzona wystawa. 

:p:mcę znajdują się w biurze ZwiązlkU 

1 

Od ubiegłego tygodnia począwszy, 

(JPJJotrk<YWs ka 90). . , mieszkańcy Łodzi mogą zaopatTywa~ 1lę 
- W lok.alu (Z.aWl6zy .22 -:- ~uty), o w każdą niedzielę w godz. od 7 do 10 w 

g?d.z· 10 zebra'll:le rzem1.eśl.nikow, człon- świeże pieczywo. 

Do nota'tk:l zaimieszcronej we wczoraj
szym numerze „Dzierun:iika Ł6d'2lkiego", 
w której dollJOSi.łiśmy, ze dmś, tj. dni.a 
17 bm. o godz. 10 w lokalu Strooin:lc:twa 
Demokratyc2111ego 1Przy ul. Zawiszy 22 
(Ba'tutyl odbędzie się ogólne zebl'&nie 
rzenrteślniików, związane z Kraljowym 
iK~esem Rzemiosła, ,pod.a.lJbśrny omyl• 
k<l!Wo, że zaiprasza się na nie l'Zemieśl
illlllków południowej dz;ielaricy mias~. 

Innym bardzo ważnym zadaniem 
wystawy sklepowej jest oddziaływa 
nie na publiczność pod względem 
politycznym i społecznym. Ostatnio 
widzimy w licznych witrynach skle
powych dekoracje i hasła poświęco
ne walce wyzwoleńczej narodu ko
reańskiego czy też symboliczne ry• 
sunki propagujące zadania Planu 
6-Jetniego, jego wykonanie i perspek 
tywy. Tematyka tego rodzaju na
kłada na dekoratorów obowiązek 
należytego wykonania poszczegól· 
nych dekoracji pod względem tre• 
ści, jak i formy. 

ikow Stron. Demokr. dzielnicy Pótnoc. Na terenie miasta czynne aą w nłe-
- W sall (Połudtn.iowa 10), o godz. 10 dziele 1sz sklepy spożywcze t płekar

zebrani<i zawa<iniików sekcji pływadk:ioej nie. 
AZS. 

lllalg lelieton 

Na zebranie to stawić .się madą ne
mieślndcy północnej dzielnicy Łod2;l;, Za 
omJ'lłkę czytelniik-Ow naszycll przepra
&zamy. 

- W Szkole. TPD (Sieonklewicz.a 46), 
konferencja przewod·n. S2lkoleni.a ideolo
gicznego SZkóJ: zawad„ ogólnokszU!łcą• 

cych st. 11ceailinego, zakładów k.ształce
n.ia nauczycieli i pracowników peda.go
gicznych adm.i.nistr.acjl szJko'.Lnej. Jeszcze o wodzie 

Podkreślając stale wzrastający 
poziom artystyczny i wychowawczy 
łódzkich wystaw sklepowych, apelu
jemy do tych nielicznych ju~ na 
szczęście il\Stytucji, które nie doce
niają i lekceważą rolę odpowiednio 
urządzonej wystawy, by na swoim 
terenie doprowadziły ich wygląd 
do odpowiedniel!:o poziomu. 

RADIO 
NmDZIELA, 17 września. 

6,50 P<lC!Z. audycj.i, 6.63 Sygnał czasu. 
6155 Pro~ram d.nrLa. 7,00 Aud. óla wsl. 
7,15 Wesołe melodfre. 8.00 Dziennik por. 
8,25 ZespOły wokalne. 8,55 Aud. SKRK. 
9,00 Muz. organowa. 9,30 tnublone melo
die. 10,00 S~yn.ka ogólna. 10,l,5 Muz. 
10,20 Felieton literacld. 10,30 „ Wieś tań• 
czy i :>l'iewa". 11,10 „Od naszych kores
pondentów". 11,W „Warszawa w piosen
ce" - montaz. 11,40 Komunikaty, 11,45 
Aud. dla ws:l. 11,57 Sygnał czasu i Hej
nał. 12,04 Przegląd cZ;asopi:sm. 12,15 Kon 
cert Małej Ot'klestry Rozgł. Sląskiej. 
13.00 Pog. 13.15 Aud. !l"egionallna. 14.00 
„Pleban z Chodla'• - 11 odc. 14.20 Me
loc!.le ludowe do tańca. L4,45 „~v!e hu
mOTeSild.". 15,00 Sta:re piosenki rosyj
skie. 15.15 Słuchow. d·la śwletl:lc dziecię
cych. 16,00 Dzlennhlt. popołudn. 16,20 -
Koncert Chóru p /k \V?. Oćw.!ejl. 16,40 
Muz. 16.50 Aud. hi:st. 17,00 Koncert Ork. 
Rozigt. Poonorskliej. 18,00 Sluch. pt. -
„Sprawa Anny Kostersk:lej''. !9,00 -
XXII aud. z cyklu: „Sta:nd.słiaw Monlusv 
ko". 19,30 „Węgry przemaw.iaJą do 'Pol
ski". 20,00 Dzlennik wiecz. 20,40 Koncert 
żyozeń. 21,00 „Melcdl!e śwt.a:ta". 21,35 -
Muzyk.a. 22,00 Muz. ta.neczna. 22,15 
WLad. sport. ogólnC>Pol.&kie. 22,45 WLad. 
s.port. lok. 22,55 Muzylt.a. 23,00 Ostatnie 
w:iJad. 23,10 Program na jutro. 23,15 do 
24,00 „Na dobranoc•'. 

TĘCZA (,PiotrikowSka 108) - „Przeczu
cie" gMz. 14.SO, 16.30, N3.30, 20.30; 
dozw. od lat 14. 

TA TRY (Slenklew1cza 40 w ogrodzie) -
„Milczenie. jest złotem" - godz. Hi,30, 
18,30. 20,30; niedozw. dla młodz. 
Poranek godz. 11. 

WISŁA (Daszyńskiego 1) - „Nasz chleb 
powszedni" - god.z, 15.30. 18 20.30; 
dozw. od lat 14. Poranek godz. 11. 

WŁOKNIARZ (Próchnika 16) - „Pleśtl 
tajgi" - godzina 16. 18.30, 20.30: 
do:zw. od 1a•t 12. Pcxram.ek go&. 11. 

WOLNOSC (ul. Napiórkowskiego nr 161 -
„Skarb" - godz. 16. 18, 20; - dozw. 
od Lat 10. Poranek godz. 1!1. 

ZACHĘTA (Zgierska 26\ - „Płomienie" 
godz. 16, 18. 20 - do:ziw. od lat L4. 
Poramek godz. 11. 

DZIECIOM DO LAT I WSTĘP DO 
KINA WZBRONIONY. 

Nie zamierzam tu protestować 

przeciwko słusznym pociągnięciom 

Miejskich Zakładów Wodociągów 

i Kanalizacji. 

Zdaję sobie sprawę, że robotnicza 
Łódź musi oszczędzać wodę. Cóż? 
Sielanka minęla bezpowrotnie. Od
tąd nie wolno nam beztrosko „ply
nąć z prądem", lecz skrupulatnie 
obliczać pojemność wanny i kuba
turę orzeźwiającej kqpieli. Wcho
dząc do pewnej dyskretnej ubika
cji nie będziemy mogli frywolnie 
zacytować za „Panem Tade'll.szem": 
„„.i z prawdziwą radością pociągną? 
za sznurek". Za.miast odczuwać ra
dość, obrzucimy badawczym spojrze 
niem rezerwoarek wodny i zadamy 
sobie lamiglówkę, He też mieści w 
sobie litrów życiodajnej wody ... 

Istnieją jednak pewne granice, 
którym podporządkować się musi 
wszelka akcja oszczędnościowa. 
Przesada w jakimkolwiek kierunku 
może wywalać zgola niepożądane 
skutki. Wyrażając się jaśniej: mam 
tu na myśli skrapianie jezdni i cho
dników. Ludzie zdążający rano do 
pracy są niejednokrotnie świadka

mi, jak to mistrzowie miotly dzia1·
sko wodzą nią po nieskropionych 
chodnikach, nad którymi wzbijają 
się przyslowiowe obloki kurzu. Bez
troska odpowiedź zagadniętych w 
tej sprawie dozorców brzmi mniej 
więcej tak: „Zamknęli mi hydrant, 
kazali oszczędzać wodę". 

Po przezwycięzeniu pierwszych 
trudności kontyngentowych, należa
loby zaprowadzić porządek również 
w tej dziedzinie, rozstrzygającej w 
pewnej mierze o wyglądzie i stanie 
sanitarnym naszego miasta. 

Ponury slogan biblijny glosi: „z 
prochu powstałeś, w proch się obró
cisz". My jednak dalecy jesteśmy od 
tego, aby obrócić się w proch. 
Wręcz przeciwnie. W drodze do fa
bryk i biur pragniemy zaczerpnąć 
trochę świeżego powietrza. H. S. 

Warto, aby Wydział Handlu przy 
Prezydium Miejskiej Rady Narodo· 
wej w Łodzi pomyślał o współza
wodnictwie oraz konkursach z na• 
grodami dla wyróżniających się pod 
tym względem instytucji i po.szcze
gólnych osób. J. S. 

I 

NOTATNIK ŁODZKI 
::: •ARSENAŁ nowoczesnej bro- \ ków dla dzieci od ulicy wejście z Za 

ni można. podziwiać w„. szatni Pań- ch1>dniej. 
stwowego 1'ca.tru Now.egi;. Na * ZAGADKI NASZEGO MIA
d'l:zwiach p1·?wadzących. ~o szatni STA (45). Dlaczego Łódź jest jedy
W1SZ~ • rysunk1 przedsta;viaJące bot1;1- nym miastem w Polsce, w którym 
by roznego kalibru, tasmy z. naboJa większość mieszkańców zamiast wy

mi do ka~abinu ma~zynowego, a na- siadać przednim pomostem a wsiada~ 
wet maski gazowe itp. Czy dyrekcja tylnym czyni to na odwrót? 
teatru nie uważa za stosowne usunąć ____ , -------------
tych eksJX>natów? * W URZEDZIF. Pocztowym 
nr 1 przy ul. Das2yńsklego 38 przy 
okienku nr 18 znajduje się w sprze
daży taryfa. pocztowa. telegra.ficzno
telefoniemia. Cena jednego egzem
plarza. wy.nosi 100 zł. 

~:: SŁUCHAMY koncertów, któ
re odbędą się d.ziś dn 17 bm. od godz. I 
15-18 w parkach: 19 Stycznia (He
lenów), im. Mickiewicza (Julianów) 
i :2.ródliska. W programie wyst~py 
b-ci Łopatowsk"ich i orkiestry Zakła
dów im. J. Stalina oraz muzyka :z 
płyt. Wstęp bezpłatny. 

::; NOW A SIEDZIBA prezy-
dium Zarządu Okręgowego Zw. Zaw. 
Prac. Bud. Cer. i pokr. zawodów 
mieści się w gmachu przy ul. Piotr
kowskiej 232 (róg Br:zeźnej). Tele
fony pozostają bez zmia'll. 

::: DZIWNY NAPIS umieszczo· 
ny jest na drzwiach wejścfowych 
Ośrodka. Zdrowia przy ul. Próchnika 
11. Brzmi on: Wydawanie numer-

PRYWATNA INICJATYWA 

rys K. a.ru.1 

- Jakto. - wszystkie kwiatki są rów• 
ne, a za jeden policzyła ml pani dZle
slęć %łotycb więcej? 

- A, bo ma jeden mały pąOQlek. 

R E I N z /U I (15) 
CHCESZ REGULARNIE 
OTRZYMYWAC GAZETlt 

WPŁACAJ 
PUNKTUALNIE 

Napastnicy udali się do pokoju prof. 
Greena. Uczony przeraził się okropnie, 
aż U>.niemówl! zaskoczony tym nagłym 

n~padem. 
- Jeśli pan się zachowa spokojnie. 

włos z głowy panu nie spadnie - rzekł 
pullmwolk. 

- Ratun„. - usiłował krzyknąć Green. 
Włochata łapa jednego ze zbirów le

gła na ustach napadniętego. 
Jego słaby okrzyk został jednak usły

szany przez Mabel, która wbiegła w pi
żamie do sypialni ojca. 

Zaskoczona niespodziewanym wldo• 

a Dz1.ENN1ri 1.ó:DZru 'iir 256. <1s1s>o-1-22s4a 

klem stanęła oniemiała, nJe mogąc na
wet krzyknąć. 

- Uciszcie tę srokę - rozk32ał puł
kownik. 

Mabel podzieliła los ojca z tym, te 
uśpioną chloroformem dziewczynę zo
stawiono jej własnemu losowi, a profe• 
sora u1>rowadzlli napastnicy ze sobą 

Przed tym opróźnJono dokładnie kas( 
paoce1oą z dokumentów t pieniędzy. 

- Nie odpłyniemy - zadecydowal 
Johnson, póki nie rozprawię się z tyni 
łaJrtaklem, który ze mnie zro'lll! 1>eklo· 
wane mięso. 

Na próżno Jednak poszukiwano star· 
szeg<> pana. Zolkł jak kamfora.. 

PRENUMERATF 
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Foto: Ag. D. API 
K. STANISŁAWSKI 

Podczas pierwszej wojny światowej dość 
liczne grono aktorów, austriackich poddanych, 
musiało opuścić Warszawę, udając si~ w głąb 
Ro.sji Większa część emigrantów wśr6d któ
rych znajdowali się Stefan Jaracz, Juliusz 
Osterwa z żoną Wandą, Wojciech Brydziński, 
Michał Tarasiewicz, Emil Chaberski, Antoni 
Fertner, znakomity dekorator Wincenty Dra
bik, dyrektor Teatru Polskiego Arnold Szyfman 
i inni znalazła się w Moskwie. 

W styczniu 1916 roku nastąpiło otwarcie 
Teatru Polskiego, w gmachu Teatru Kameral
nego, komedią Bałuckiego „Klub kawalerów". 
Już na pierwsze przedstawienie stawili się licz
nie aktorzy i publiczność rosyjska, lecz ofi
cjalne nawiązanie stosunków, przeobrażone 
wkrótce w serdeczną przyjaźń, nastąpiło po 
premierze „Wesela" Wyspiańskiego, na którą 
delegacja aktorów polskich zaprosiła kierow
nik,6w Moskiewskiego Teatru Artystycznego. 

Spotkania aktorów polskich 
ze Stanisławskim 

go artysty, uważa go za genialnego twórcę 
teatru naturalistycznego, twórcę metody pracy, 
wyławiającej z aktoi;a prawdę. „Stanisławski 
- pisał w roku 1938 Jaracz - stworzył atmo
sferę. Jak on to zrobił, to już jego tajemnica, 
ale w teatrze tym nie można się było niczym 
zajmować, tylko sztuką. Po prostu nie wypa
dało. W takim teatrze działo sie. I ludzie sit 
rodzili. Liznęliśmy tej pracy coś niecoś w Re
ducie, ale jakoś warunków brakło na . rozwój, 
choćby jednego studia teatralnego". 

Po premierze „Dziadów" Stanisławski, niemal 
codzienny gość w Teatrze Polskim, przyszedł 
nazajutrz do małej kawiarenki, w której zbie
rali się nasi aktorzy i przysiadłszy się do Oster
wów, Limanowskiego i Szyfmana, począł si~ 
dzielić wrażeniami. W pewnej chwili powie
dział: „Wielka sztuka. Jeśli my w naszym tea
trze próbujemy sztukę nieraz przez rok... to 
zastanawiam się, ile trzeba by czasu poświęcić 
na studium waszej misteriowej poezji ... Patrza
łem nie na polskich aktorów, którzy udają 
cierpienie, ale na Polaków, którzy cierpią za 
Ideał". Po kilkugodzinnej rozmowie na temat 
teatru, jego znaczenia, kierunków i założeń, 
Stanisławski zabrał polskich kolegów na próbę 
sztuki Dostojewskiego „Sieło Stiepanczykowo". 
Aktorzy patrzyli, słuchali, stojąc jak urzecze

ni w obliczu nieznanych sobie, fantastycznych 
metod pracy. Między teatrem w jakim dotych
czas pracowali ,a tym, czego byli świadkami, 
zarysowała się otchłań niemal nie do przeby
cia - nowy, wspaniały teatr. 

„Stanisławski już na próbach umiał stworzyć 
atmosferę „świątyni", do której każdy musiał 
się przystosować. Najgenialniej improwizował 
na scenie w roli reżysera; gdy nia. zadowalnia
ła go interpretacja aktora, potrafił przekształ
cać się i próbować nawet za naiwną, by na
ocznie pokazać jej błędy roli Wzniosła atmo
sfera umiłowania .sztuki, budziła świadomość 
wysokiej godności i szacunku dla powołania 
aktora". 

Atmosfert i bezinteresowne oddanie slt 
sztuce w teatrze Stanisławskiego charakteryzu
je rozmowa, jaką miał Jaracz z jedną z adep-

tek. Na pytanie, jak długo jest w tym teatrze, 
odpowiedziała: 

- Cztery lata, 
· - I cóż pani grała dotychczas? 

- Raz tylko grałam· atak histeryczny za sce
ną. 

- Jakto i to pani wystarczyło? 
- O mój panie, nigdybym z tego teatru nie 

odeszła. 
Przyjacielskie stosunki ze Stanisławskim łą

czyły również jeszcze przed wojną znakomitą 
tragiczkę polską Stanisławę Wysocką, która 
poślubiwszy lekarza kijowskiego osiadła w tym 
mieście. Po zajęciu Kijowa przez Niemców wy
jechała z końcem roku 1914 do Moskwy, gdzie 
często widywała się z wielkim kolegą. Pew
nego dnia zwróciła się do niego z prośbą o ra
dę, co ma robić. Stanisławski odpowiedział: 
„Niech pani stworzy Studio dla przyszłej, od.
rodzonej Polski". Na takie słowa wypowie
dziane w ówczesnej Rosji, mógł się zdobyć tyl
ko człowiek postępu, jakim był Stanisławski, 
wróg caratu, wróg wszystkiego, co było uci
skiem l niewolą. 

Stosunek Stanisławskiego do aktorów pol
skich był niesłychanie przyjacielski Dzielił się 
chętnie swym doświadczeniem, nie tąił zawo
dów i niepowodzeń, roztaczał wizję nowego 
teatru, którego podwaliny zakładał już pod
ówczas, a który w całej swojej świetności pow
stał po Rewolu.cji Październikowej. 

Bogaci w doświadczenia, patrzący otwarty
mi oczyma na inną nową sztukę, powrócili 
emigranci do kraju, pełni dobrej chęci i wia
ry, by nauki i wskazania Stanisławskiego 
wprowadzić w czyn - w Polsce. 

Lecz obłąkana antyradziecka polityka rzą
dów endecko-sanacyjnych, uniemożliwiła wszel
kie poczynania, wznosząc mur obskurantyzmu 
i nienawiści. Działały też tu inne wpływy -
nowatorstwo l sztuczki teatrów zachadnich, 
które w pracy aktorów polskich zniekształciły 
i zatarły ideologi~ Stanisławskiego. 

Jedynym jej - wiernym aż do śmi~rci pio
nierem. był - Stefan Jaracz. 

Jan Sokolicz Wroczyński 

Mirosław Ochocki 
;;.;;-....-----~----~ 

ROZMOWA 
Jasno nam słońce zachodzi, 

niebo czyste jak woda -

pogoda 

naprawdę nad podziw! 

Cóż, przegadaliśmy z Janem - z tym co od 
pierwszej wojny 

o kuli chodzi -

w ten wieczór spokojny 

wiele godzin. 

Wywlekli austryjaccy 

panowie 

z domu, od pracy. 

Zostawiłem dziecko żonę. 

Od mojej kuli marł 

człowiek 

taki jak ja, 

którego z przecivmej strony 

gnał car. 

Za co? 

żona 

dom chciała ocalić, 

przywaliło - martwą sąsiedzi wynieślL 

Mnie nogę w piętnastym urwało. 

Usłyszałem słowo: kapitalizm. 

Zrozumiałem. 

Syn zginął we wrześniu. 

Trudno zapomnieć. 

Nie można o tym zapomnieć! 

Dzisiaj, gdy ziemia spółdzielcza szczęśliwa 

rozlewa pola .szwniące, ogrody nowe odkrywa. 

Przeciwko wojnie -

nasz głos, myśl, każdy rnch ręki -

utrwala dni pracy gwałtowne i piękne, 

noce dla dzieci spokojne. 

Śtanisławski bardzo serdecznie przyjął pol
skich kolegów, był na przedstawieniu:, a w 
antraktach przyci-.odził za kulisy, prosząc o wy- · 
jaśrtienia i zapoznając się z wykonawcami. Nie
zależnie od obecności przesłał w dniu premie
ry telegram następującej treści: „Moskiewski 
Teatr Artystyczny wita towarzyszy w sztuce z 
pięknej Polski, wydanej na najcięższe próby, 
jakie tylko mogły być udziałem szlachetnego 
narodu". 

._'-'-'"-"-"-'-"-"-'-'-"-'-'"'-'-"-''-'-''-'-'-"-'-''-'--..._"-~N.._ ... ~,,'-'-'-'-~._......_,,,~ ~'1i&."-"'-''°'~~"-"'-'-'-'-'-'-"-"-"-'-'-"-'"-"-~ 

Tak narodziła się przyjaźń znakomitego arty
sty, twórcy najwspanialszego teatru z polski
mi aktorami. Zaczęli bywać na przedstawie
niach rqsyjskich, studiować grę i metody pra
cy i wreszcie, zaproszeni przez Stanisławskie
go, bywali na próbach. 

Najbardziej wstrząśnięty został teatrem Sta
nisławskiego - Stefan Jaracz i doświadcze
niom, jakie wyniósł z tego krótkiego okresu, 
pozostał wierny, starając się po powrocie do 
kraju, w niesłychanie ciężkich warunkach, 
realizować kierunki Teatru Artystycznego. 

We wspomnieniach, ogłoszonych po śmierci 
Stanisławskiego, kreśląc sylwetkę znakomite-

._'-'-'-"'-'-"'1 ~'~~'''-''-'''~''''~ 
Wacław Olszewski 

»Od kuchni« 
Zdał już Spółdzielni „interesik" 
i czarnym rynkiem już nie cuchnie 
więc wizytówkę swą przewiesił 
:& Piotrkowskiej - w bramę (tam „od kuchni") 

Wesół, jak ptaszek, jak łza czysty; 
pachnący, godny; w gębie kluska 
(,,helllooo" powiada, Sambę śwista) 
Krawacik swój tęczowy muska. 

Spokojniej, pewniej jest i lepiej 
w· swoim mieszkanku, ze swą miłą 
(gość - jak już rzekłem - zamknął sklepik 
i mieszka. Mi c szk a. Wejście ·z tyłu: 

W sypialni: radio, koncert ż y c z e ń, 
10 pocztówek od p. Steni 
(z panem i panią, a pod kiczem 
druk: „Z Powinszowaniem Imienin'') 

W jadalnym fotos Clarca Gabla, 
„Leda z łabędziem", „Ew a w raju", 
Jot Kossak, „Kain zabija Abla" 
(„ale się - panie. - naparzają") 

A w bi'bliotece („nie na raty") 
gentlemenowi spleen umila: 
Hr. Michorowski Trędowaty 
i ,,Pępek w pępek" Pitigrilla. 

,,Ma się gotówkę - proszę pana 
i te kulture - moi złoci -
Czy pamiętasz te noc w Zakopanem? 
Przyjdź dziś do mnie - dam ci kwiat 

paproci"-

V 

JAROSŁAW HASEK 

MINISTER w NIEBIE 
Do nieba dostał się b. socjal-demokratycz

ny minister sprawiedliwości. Palił swoją faj
kę i przyglądał się duszom, pragnącym do
stać się do nieba. 

Były minister przesłuchiwał każdą duszę 
i pomagał świętemu Piotrowi otwierać bra
mę. 

Kochany Piotrusiu - powiedział raz mi
nister - zamek trzeba posmarować, P<> skrzy
pi. Tak dalej nie może być! 

- Myślę o tym już kilkaset lat - odrzekł 
święty - ale sam widzisz, jak trudno jest 
znaleźć chwilę wolnego czasu, gdy nie ma 
się dobrego pomocnika. Raz dostałem jedne
go, ale od razu zabrał się do przygadywania 
świętych. Głaskał je i łaskotał, a wiesz prze
cież, że u nas się sukien nie nosi. A były 
między nimi kobiety naprawdę piękne, ma
jące ciało jak alabaster. 

Musiałem więc go zwolnić. Na jego miej
sce przyszedł inny. 

Ale i ten nie był u mnie długo. Poznali go 
dwaj anieli i zrzucili go do piekła. Okazało 
się, że na ziemi było dwóch do siebie podob
nych ludzi, jeden uczciwy, a drugi łotr. Łotr 
dostał się do nieba, podczas gdy ten uczciwy 
spóźnił się i musiał iść do piekła. Smażył się 

Chyba tak! 

- A ja ci mówię, że to jest jej kochanek, 
przebrany u lwal (Kc) 

r 

„ 

tam w smole już 200 lat. Dopiero jak stwier
dzono ,że pomimo smoły płynęła od niego 
przyjemna woń, uznano go świętym i wyrzu
cono z piekła ,bowiem kilku diabłów nawró
ciło się i zagłada groziła- piekłu. 

- Tak, ekscelencjo! zakończył św. Piotr. 
- Bywają różne dziwy. No, ale trzeba iść 
po wazelinę do smarowania. 

- Aha ,muszę cię jeszcze uprzedzić -
rzekł św. Piotr - że trzeba dobrze zamykać 
bramę. Był tu raz taki wypadek, że przybyła 
do nieba p~wna bardzo piękna dama, która 

. Horacy Safri!ł 

KOMENTARZE 
OPINIA CZANG-KAl-SZEIU 

Gdy wieść dosięgła go ponura 
o nowych klęskach Mac Arthura, 
zaopiniował: ,,Rz2cz niezwykła. 
Ten yank.es ze mnie bierze · 

przykład."" 

O „WALECZNOŚCI" ANGLOSASóW 

Wychowani w •:luchu pirackich „idei" 
pokochali żeglugę," sinych wód 

przestworza. 
Nawet w walkach z Annią Ludową 

Korei 
wciąż odwracają się - „frontem 

do morza". 

GODNY „PRZEDSTA WICIEL 

Wbrew wnioskowi delegata 
radzieckiego Malika, Rada Bez
pieczeństwa wysłuchała jedynie 
„przedstawiciela" marionetkr -
wego rządu Płd. Korei. 

Sądząc, że mowu coś wyżebrze, 
w toku swojego „sprawozdania" 
wił się i bredził niby w febrze. 
No cóż? - Typowy (li-syn)maniak. 

znajdowała się na obserwacji. Sprawa jej 
była bardzo drastyczna, bo miała zaświad
czenie niewinności od paryskiego arcybisku
pa. Najwyższy trybunał niebieski nakazał 
przeprowadzić śledztwo. 

Jeden z diabłów przekradł się do nieba, 
przelazł mur otaczający nasz wydział śledczy 
i... stało się nieszczęście. Po dziewięciu mie
siącach przyszło na świat diablątko. Niewia
stę skazano na 9 razy po sto lat tortur, a 
diablę uroczyście utopiono. 

Niech cię więc nie wzruszą żadne prośby, 
ekscelencjo - polecił św. Piotr - wszak le
piej, żeby sprawiedliwy czekał, niż grzesznik 
wszedł do raju! 

To jasne - potwierdził były minister. 
Minister od razu otworzył okienko w bra

mie, a gdy ukazała się między wirującymi 
planetami ziemia, odskoczył przerażony od 
bramy i czekał na dusze. 

W pewnej chwili rozległo się mocne pu
kanie. 

- Kto jesteś? - zapytał były minister 
sprawiedliwości. 

- Konserwatysta! 
Minister uśmiechnął się: 
- Ci nigdy nie mieli poważnych zamiarów. 

Wejdź! 

Dusza weszła i skłoniła się głęboko, A ~dy 
spojrzała na zastępcę św. Piotra, poznała go 
od razu. 

- Na ziemi pertraktowaliśmy ze sobą 
rzekł minister - tu więc możemy robić to 
samo. 

Nowy obywatel nieba zapalił fajkę i za
czął rozglądać się po niebie. W pewnej chwi 
li znów ktoś zapukał do bramy. Okazało się, 
że są to dwie nowe dusze. Minister już chciał 
je wpuścić, gdy konserwatysta złapał go za 
rękę: 

- Panie ministrze! - krzyknął - przecież 
one głosowały przeciw rządowi! 

Diabli skoczyli zaraz na dwie duszyczki I 
wziąwszy je pod ramiona, zanieśli do piekła 
i wrzucili do siarki. 

Tak więc nic nie zdoła ujść prawowiecznej 
sprawiedliwości. Gdy opozycja, zdoła wykrę 
cić się od kary na ziemi, opatrzność baczy 
pilnie aby po śmierci zamiast do nieba do
stała się do rozpalonej siarki. 

Opracowai C.J, 



~· C· 
pod redakcją K. Makarczyka 

TABELA POSTĘPOWA 
VUI turnieju Indywidualnego o mistrzostwo Polski 

B ielsko - 1950 

Bale a.rek 

Pytlakowski 

Pl.aiter 

PMWISeWicz 

AIUmowsld 

Gawlikowski 

Czarnota 

Szaaidel 

Błaszczak 

D2.ięcdoolowski 

ctejk.a 

Kirystowsld. 

Grynfeld 

Fluder 

Gad.a.liński 

MakaJrozyk 

vm TURNIEJ 
o tytuł 

IJlfstrza Polsld 
Blel&ko, siel'!Pień 

1950 r. 

1 2 2 3 3,5 4 4,5 5,5 6 .. 5 7 7 R 9 10 11 

0.5 0.5 1.5 1.5 2 3 3,5 4,5 5,5 6 5,5 7,5 8.5 g 11 

1 2 3 4 4 5 6 6.5 7,5 s s s.5 s .5 9,5 10.5 

0.5 1 1 1 1.5 !.!~ 1.5 t.!11.!S 2.5 2.5 2.11 3 3,5 4,5 

1 2 3 3 3,5 3,5 3,5 4,5 4,5 5,5 5,5 s.5 · 7 R 8.11 

1 1 1.5 2.5 2.5 s 3.5 • 5 5 5,5 5,5 6.11 7 7.5 

0.5 0.5 1 1 2 3 3,5 3,5 3,5 3,5 4,5 5,5 5,5 6 ft,!) 

1 1 2 3 3,5 4 4,5 4,5 4,5 5 6 6 6 6.5 7 

o 0.5 1 1 1.5 1.5 2.5 2.5 2.5 3 4 5 5,5 6 5,5 

0.5 1.5 2 2.5 3,5 3,5 3,5 3,5 4,5 5 5,5 6 6.5 5,5 7 

o 1 1 2 2 3 3 3,5 3,5 4,5 5,5 5,5 5,5 7 7,5 

o 1 1.5 1.5 2 3 4 4 4,5 5,5 5,5 5,5 5,5 5,5 5,5 

0.5 o.5 1 2 2.5 3,5 4,5 5 5,5 5.5 6 6 6 6 6.5 

o 0.5 0,5 0.5 0.5 1 1 2 3 3 3,5 3.5 3,5 3,5 4,5 

0.5 0.5 1.5 2.5 3,5 3,5 4 5 5 5 6 7 8 8 8 

o o.s 0.5 i 2 2 s • 5 s 5,5 7.5 s.5 9,5 10 

Ba!lcarek 

Plater 

Makairezyk 

Pytlakowski 

Arłam<YWSkl 

o 1 1 0.5 1 o o.5 0.5 i 1 i o.!I i i 1 t I ' U. I 

J o 1 1 1 o 0.5 0.5 0.5 o 1 1 1 1 1 t a a 10,11 n 

o 1 sa.&10 m 

o o 1 I I ł t IV 

o 1 1 o o.5 0.5 0.5 o.5 1 1 1 1 1 

1 0.5 1 0.5 0.5 1 0.5 0.5 1 1 o o.~ 

o 0.5 1 1 1 o.5 1 o 1 1 1 

o 1 o 0.5 1 1 o 1 1 1 

0·5 o o o 7 li I 8,11 V 

GaOO!:!.ński • o o o 0.5 1 7 S 2 li VI 

Cl ej ka 

Gawlik<iwski 

1 1 1 o 0.5 1 

0.5 0.5 0,5 0.5 o o 1 

o o o 1 0.5 1 o o o.s 

0,5 1 0·5 0·5 o o 1 1 

s 6 a 7,6 7-8 

' 4 7 7,6 7-8 

Dzlęciol<YW\Ski 

Sza.piel 

Błaszczak 

Gryniet'.d 

Czarnota 

Krystowski 

Flu<ler 

0.5 0·5 0.5 0.5 o 1 1 0.5 1 0.5 o o.s o o o.5 a ' s 7 t-10 

o 0.5 0.5 o o (},5 1 o o 1 0.5 0.5 1 0.5 1 

o 0.5 o.5 i i 

' 6 6 7 9-10 

o 1 0.S0.5~5 o o o.so.s o 
o o o 0.5 o o 0.5 o 5 1 0.5 I I 0.5 0.5 o.5 

3 6 7 6,6 11-18 

8 5 7 6,5 U-tS 

' s s 6,5 u-1s 
' 8 8 6,5 14 

0.5 o o o i i o 1 o 5 0.5 o.5 o o.5 i o 

o o o o o o 1 1 1 o o.5 0.5 o.5 1 o 
o o o 1 o o 1 o 1 o.5 o o.5 o o o.5 I ł I >ł,5 1~8 

Painarsewicz o . o o 0·5 o o 0.5 o 0.5 o o 0.5 1 1 0.5 I 8 li U~I 

11'acik . . 

W Luksemburgu 24 czerw
ca br. ukazała się seria, skła 
dająca się z sześciu znacz
ków, z dopłatami na rzecz 
sierot wojennych. Na znacz
kach tych powtarzają się 
dwa reprodukowane przez 
nas motywy. A oto wartości: 
60+15 c (szarawozielononie
bieski), 1 fr + 20 c (szkarła
tny), 2 fr + 30 c (ciemnobru
natny), 4 fr + 75 c (ciemno
niebieski), 8+3 fr (ciemno
szary) i 10+5 fr (czerwono
fioletowy). Znaczki wykona
ne są drukiem wklęsłym ze 

lilatel -stqczng 

sztychu. Rysowali je A. 
Schott i P. Bergen, a rytował 
S. Hartz. 

• 
Podczas gdy Luksemburg 

na swych znaczkach uwiecz
nił skutki wojny, Saara 8 
sierpnia świętowała na zna
czkach „łaskawe" przyjęcie 
jej do „Rady Europejskiej" 
- organizacji pragnącej no
wej wojny, a więc i... no
wych sierot. Saarska seria 
składa się z dwóch znacz
ków - obiegowego: 25 fr 

(niebieski) i lotniczego: 200 
fr (czerwonobrunatny). Wklę 
sły druk siatkowy (heliogra
wiura). Rysował Tschersov
sky. Nakład: 25 fr -
1.260.000, 200 - fr. - 168.000 
szt. 

• 
Już się ukazał w sprzeda

ży nr 21 „Przeglądu Filateli
stycznego", przynoszący mię
dzy innymi drugi komunikat 
WY'stawy Filatelistycznej -
ŁÓDŹ 1950, mającej odbyć 
się w Łodzi w czasie od 3 do 
10 grudnia br. (wjo) 

łJ 
POZYCJA N'R 106 

z pariit gran.ej w VII championacie Est.oni! 

Czarne: Chejnra 

Białe: Randvijr 

Nastąpiło: 1. Sxg6! Wca 2. HxW! SxH 3. 
WxS+Kh7. 4. WhB+, KxS 5. Wxh6+!! i czar 
ne się poddały. 

TURNIEJ O MISTRZOSTWO ŁODZI 
Dziś, tj. 17 września o godz. 10 rano odbędzie 

się uroczyste otwarcie turnieju o tytuł mistrza 
Łodzi :i.a r. 1950. Udział biorą: Gadaliński, Pie
chota, Damański, Wróblewski, Uzarski, Karn
kowski, Witkowski, Kazanecki z ŁKS Włók
niarz, Dryzek, Panasewicz, dr Hennanowa, 
Leszczyński, Kwapisz, Furs, z AZS Łódź, Szy
mański, Amsterdamski, ślusarski ze Zrywu 
oraz Szapiro - Spójnia. 

Kierownikiem turnieju jest Łobodziński, 151;

dzią turnieju dotychczasowy mistrz Łodzi -
Makarczyk. Gra odbywa się w niedziele godzi 
na 10-14 oraz we wtorki i czwartki g. 18-22 
w świetlicy Textilimportu ul. 22 lipca 2. 

Ryszard Br~!_vński 

a grobki 
DYREKTORA 

Był. przyzwyczajony 
Do swej Szewrolety -
.Jazdy karawi:.nem 
Nie przeżył niestety. 

BUMELANTA 
że prokurator w jego aktach grzebie -
Wpisał się na listę obecności w niebie. 

GOśCIA GOSPODY LUDOWEJ 
Znudziło mu się czekanie 
Czekał na drugie danie. 

- Adam jest przeziębiony i dlatego z dwóch 
koni musieliśmy zrobić jednego. (Kc). 

ROZRYWKI UMYSŁOWE 
pod redakcją Wł. Lubnaara i R. Miałkowskiego 

L REBUS Z. KRZYżóWKA 

Na treść rebusu składają się cztery wyrazy 
o następujących literach początkowych: H, R, 
s, g. (UŁ Ewa Ney-Makarczyk). 

BRODATE DOWCIPY 
NA ULICY 

- Przepraszam panią, jestem nie tutejszy. 
Czy mogłaby mnie pani poinformować, gdzie 
pani mieszka? (p) 

NIESTETY 
- Co się stało, panie Pantofliński? 
- Moja żona zaniemówiła! 
- I cóż? Lekarze nie dają nadziei? 
- Absolutnie żadnej. Mówią, że to 

chwilowe. 

Edward Siekowski 

tylko 
(p) 

FRASZKI AłłTYCZłłE 
ARCHIMEDES XX WIEKU 

- Eureka - zawołał nagi biegnąc z łaźni 
Lecz prawd nowych nie odkrył, a tylko się.„ 

zbłaźniL 

NOWY SOKRATES 
- Jestem nowym Sokratesem -
- Czyś filozof, - pytam typa, 
- Nie filozof - odpowiada 
- Tylko żona ma„. Ksantypa. 

ŚLADEM CEZARA 
Chciałby również przejść Rubikon, 
Lecz o ludzka ułomności, 
Nie Rubikon przeszedł, ale 
Granice przyzwoitośc;i. 

Pozi?mo: 1._ Napój. 3. Sprzęt domowy. 5. No
we łozysko rzeki. 7. Najlepszy gatunek kawy 
arabskiej. 8. Metal, pierwiastek chem. pokrew
ny platynie. 10. Rodzaj obuwia. 11. Najgrubszy 
ton w org~nach. 13. ~woc południowy. 14. OJ
buch z _faJką. 16. Zwierzę ssące drapieżne. 17. 
Znak dźwięku. 

Pionowo: 1. Owad-pasożyt. 2. Artysta dra
matycz~y. 3 .. J?uży pokój. 4. Blask od ognia. 
6. Drogi karmen . 7. Nazwa pierwiastków che
micz~ych lub i~h aliażów. 9. Dźwięk. 11. Na
czyrue bednarskie (zdr.) . 12. Roślina służąca de 
~prawy gruntów piaszczystych. 13. Instytucja 
fmansowa. 15. Imię żeńskie. (Uł. „Esef"). 

3. Z DAWNYCH LEGEND 

(Szal'ada) 
Pośród gęstego pierwszego-drugiego 
Łę~z~cki zamek rozsiadł się nad Bzurą; 
Ks1ęzyc czerwonym dziwował się murom 
A druga-frzecia słała wonie brzegom. ' 

Na?le z frzeciego-pierwszego-drugiego, 
Ktory w zamczyska wszedł ciszę ponurą. 
Zagrzmiały krzyki przestrachu, a górą 
Cały chochocąc czmychnął ku swym legom. 

M. Winiarska 

~a prawidło~ve rozwiązanie wszystkich po
wyzszych zadan przeznaczamy do rozlosowania 
3 nagrody książkowe, a za co najmniej jedne
go - 2 nagrody pocieszenia. Rozwiazania nad
syłać prosimy w terminie dwutygodn.iowym pod 
adresem: SWO „Czytelnik", Dział Rozrywek 
Umysłowych, Łódź 1, Piotrkowska 96, pok. 207. 

Rozwiązania zadań z nr 34 „Panoramy": 

!Hal1_1 /Kazio pi§ze ••• (Ry1. Kazimierz Gnui) 

L Krzyżówka: Poziomo: 1. Beret. 6. Barok. 
11. Opera. 12. Araka. 13. Romer. 14. Sedan. 15. 
Akiba. 16. Kopa. 17. Sas. 18. Botanik. 21. Ara. 
22. Kajetan. 26. Pat. 29. Oran. 30. Amory. 32. 
Kawas. 34. Talar. 35. Obora. 36. Onega. 37. Sa
rek. 38. Salon. Pionowo: 1. Boras. 2. Epoka. 3. 
Remis. 4. Ereb. 5. Tarabat. 6. Bas. 7. Areka. 8. 
Radon. 9. Okapi. 10. Kanak. 19. Ora. 20. Tana
tos 22. Kokos. 23. Araba. 24. Jawor. 25: Enare. 
26. Polel. 27. Arago . .28. Tyran. 31. Mana. 33. 
Sak. 2. Siedem pytań: 1. Cień. 2. Wiec. 3. Piec. 
4. Pień. 5. Sień. 6. Opad. 7. Dziefi. 3. Szarada: 

I PANORAMA nr 38 (165) 

Dzie-ło przy-ro-dy. 
Za rozwiązanie wszystkich zadań nagrody 

wylosowali: 1. Salm Stanisław, Łódź, Mosto
wa 5, m. 2; 2. Sobolewski Stanisław, Ziębice, 
Wojska Polskiego 1; 3. Kacprzyk Jan, Łódź, 
22 Lipca 22, m. 8. 

Nagrody pocieszenia wylosowały: 1. Wakier 
Jadwiga, Łódź, Nawrot 20, m. 2; 2. Waszczyń
aka Bronisława, Łódź, Pabianicka 55, m. a. 


